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BIEN1AKONIE -  Bufet Kolejowy.
BRASLAW — isięgarnia T -w c „Lot"
BARA NO WICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY -  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W. Wlodzimierow. 
GRODNO —  Księgarn:a T-wa ..Ruch".
HOKODZ1LJ —  Dworzec Kolejowy —  ft. Smarzyński. 
IWSLNIEC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „jeoność".
LIDA —  ul. SuwaiSKa 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".

NILSWIEz ul. Ratuszowa — Księgarnia jazwiriskiego. 
NOWOLRoDEK — Kiosk St. /Michalskiego.
N. SWtĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch".
GSZM1ANA — Księgarnia Społdz. Naucz.
PkŃSK —  Księgarnia Polska —  St. bednarsku 
POSTAWY —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE —  Księgarni- T-wa ,RUCH“.
SLONIM —  Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
SiT. SWIĘCIANY —  ul. Rynek 9 —  N. Tarasiejski.
WIuEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA —  T -w o Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do dom u lub z 
przesyłką pocztow ą 4 zh, zagranicę 7 zl. Konto czekow e P.K.O, 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
R edakcja rękopisów  niezam ów ionych nie zw raca. Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltow y na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem  15 gr Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W  num erach św iątr cznych orai z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. O głoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 proc drożej. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co 

'd o  m iejsca. Term iny druku mogą być przez A dm inistrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 gr.

W PERSPEKTYWIE TYGODNIA
Sytuacja  w  Niemczech. W  przede-  rządzeń przeciw ko akcji Siahlhelmu. 

dniu konferencji londyńskiej p ra sa  nie- Stinisoi. w Berlinie. Po Rzymie, P a -  
miecka, tudzież dzienniki, zw iązane  z ryżu i Londynie zawitał amerykański 
p ro p ag an d ą  niemiecką na  terenie F ran-  sekre tarz  s tanu  Stimson do Berlina, 
aji i Anglji, p rzeds taw ia ły  sy tuację  w P odróż  europe jska  S tim sona zw iązana 
Niemczech, jako  wręcz katastrofalną, jest  z p rzygotow aniem  gruntu  dla przy 
G dyby  wierzyć tym alarm ującym  do- szłej konferencji rozbrojeniowej, w y­
niesieniom, należałoby się spodziewać, znaczonej na luty 1932 r. W Rzymie p. 
o  ile konfeiencja  londyńska nie da p o -  Stimson prow adził  rozm owy, zm ierza- 
m yślnych rezu lta tów  i Niemcy nie uzy jące  do złagodzenia  antagonizm u 
Skają pow ażnych  kredytów , nas tąp i  francusko-w łoskiego  w  Berlinie, zaś 
w ów czas ,  jako  odruch rozpaczy, w y-  również pragn ie  oddzia łać  w kierunku 
bucn rewolucji. W idm em  anarchji w e-  zm niejszenia zbrojeń  morskich Niemiec
wnętrznej, propaganda niem iecka sta gdyż z jednej strony kategoryczne
Yała się oddzia łać  na  b ieg  o b ra d  w  zadanie  W łoch  pary te tu  f lotowego z 
Londynie* w  nadziei, iż pod g roźbą  re -  F rancją , z drugiej zaś budow a  pancer-  
woluoji u da  się uzyskać pom c finan- n ików przez Niemcy spraw ia , że po- 
sową, a  jednocześn ie  przez to samo w odzenie  przyszłej konferencji rozbro- 
podw ażyć  plan  Younga. Kanclerz Brue jeniowej w yda je  się hardzo  p rob le -  
ning i min. Curtius pozos tań  wierni matyczne. N aw iasem  należy dodać, że 
m etoazie  S tressem ana, tylko jako ucz- podróż p. S tim sona raz jeszcze łamie 
niowie w  naś ladow nic tw ie  taktyki pseudo-tradyc ję  polityki amerykańskiej 
zm arłego mistrza, przeciągnęli cokol- m ew trącan ia  się do sp ra w  europej- 
wiek strunę  i d la tego  cała, m isternie skich. Zm iana ta  je s t  w ścisłym zwią- 
z aa ranżow ana  akcja  spaliła ta  na pa -  zku ze zwycięskim pochodem  dolara 
newce. w  Europie. Jes t  'to ojawisko zupełnie

Konferencja londyńska  —  jak  w ie- zrozumiałe, ek spans ja  finansow a i e- 
m y —  zakończyła  się niczent. P ro lon- konomiczna poc iąga  za sobą ekspansję  
g cw an ia  100-miljunowego kredytu na polityczną.
trzy m iesiące i w ezw an ia  banków  do FrancusK O -sow ieckie porozum ien ie,
n iew ycotyw ania  k redy tów  z Niemiec Stosunki pom iędzy Franc ją  a  Sowie- 
nie można uw ażać  za rezulrat p ropo r-  tami. które n a  jesieni ubiegłego roku 
c ionalny do  m iędzynarodow ego  hała-  osiągnęły m aksim um  naprężenia, obec- 
su, jaki tow arzyszył z jazdowi w' Lon- nie uiegły zasadniczej zmianie. Od 
dynie Zgodnie  więc z poprzedniemi a -  pew nego  czasu były p row adzone  w 
lam iam i teraz należało się spodziew ać drodze dyplomatycznej pertrak tacje , 
dramaku Cóż się jed n ak  okaza ło?  O to  które  s topn iow a stw orzyły  g runt dla 
mimo n iepow odzenia  konferencji w  porozum ienia , czego w yrazem  jes t  od- 
Niemczecn o wiele mniej mówią teraz wołan ie  z M oskw y  a m b asad o ra  F ran-
0 kryzysie, o wiele mniejszy jes t  la- eji, Herbe'tte‘a, oraz w znowienie  sto- 
ment, niż to było poprzednio , a— rzecz sunków' handlow ych, 
cha rak te rys tyczna ,— że z chw ilą  ogro- Konflikt francusko-sow iecki w j '-
szenia, iż kasy oszczędności w Niem- buchł w momencie najw iększego na- 
Łzech i banki w celu zaham ow an ia  u-  teżenia  akcji dum pingow ej Sowietów, 
cieczki kap ita łów  b ędą  w ydaw ały  tyl- W ó w c z a s  Francja, b roniąc się przed 
ko po 20 mk. dziennie na osobę, nie zalewem  p ro au k tó w  sowieckich, m jn u  
było zupełnie ogonków  przy kasach  i jąeych  rynek  francuski, niezmiernie ni- 
nie było tego  nerw ow ego  podniecenia , skiemi cenami, pow oła ła  do życia korni 
k tóre zaw sze  tow arzyszy  chwilom ,ru siję, d la  nadzoru  n ad  importem sowne- 
nu bankow ego. W  ciągu p ierw szego ckim. Na artykuły, wywożone z Bolsze- 
dn ia  w  Berlinie do kas  zgłosiło się po w jj t rzeba  było o trzym yw ać specjalne 
odbiór swych 20 mk. 37,000 osób , po- pozwolenia . Pod w yływ em  tych zarzą-  
s iadających  książeczki oszczędnościo- dzeń, import sowiecki spadł z 900 mil. 
we, podczas  gdyj w ogóle  Berlin liczy fr. do 000 milj. fr., jednakże  M oskw a 
zgórą  900,000 osób, posiada jących  zas to sow ała  zarządzen ia  odw etow e, 
swe rachunki w  banKach. Innemi sro- k tóre  okazały się oaraziej skuteczne, 
w y, do kas zgłosiło się 4 proc., czyli eksport bow iem  fiancuski do Rosji, 
cyfra śmiesznie mała i zupełnie n ieod- w yraża jący  się p rzeciętn ie  cytrą 22 
pow iadą iaca  rzekomej grozie położę- milj. fr. w  miesiąc zm ala ł do 5 milj. 
nia, tembardziej, iż w śród  tych 37,000* Ten  sian rzeczy zmusił Francję  do za- 
nap ew n o  ze 20,000 śtanowdli ci.j; 'dla. s tanow ienia  się nad celowością jej po 
k tórych 20 mk. po trzebne  były  w d o - 'p rz e d n ie j  polityki- Aby ra tow ać  defi- 
-słownem znaczeniu  na  chleb pow sze - cytowy stale  bilans handlow y, rozpo- 
dn :. częto pe r trak tac je  z Sowdetarm Począt

Rzecz jasna, że  o  ileby a larm y po -  kowo uchw alono uś taw ę, zw iększającą  
przednie  były praw dziw e, w łaśnie  w  ogólne stawki taryfowe na rozmaite 
momencie, gdy  już było w iadom o, że produkty  i w sku tek  tego znikł w yją t-  
w Londynie nic delegaci niemieccy nie kow charak te r  zarządzeń, poczynio- 
uzyskali, w ó w czas  była  naiodpow ied -  nych w  stosunku do Sowietow, a na- 
niejsza chwila  d la  w ybuchu  rewolucji, śtępnie anu low ano  dekret, u s tanaw ia-  
Bardziej sp rzy ja jących  okoliczności jący  komisję licencyjną, 
d la  p rzew ro tu  politycznego trudno. Dalsze pertrak tac je  są w toku i
O kazało  się, że „sy tuac ja  rew olucyj- p raw dopodobn ie  zostaną rozszerzone 
na ‘ była w yłącznie  fan taz ją  sp rep a ro -  na inne dziedziny, a między innemi i 
w a n ą  dla  akcji kanclerza  B iueninga . na sp raw ę zwrotu długów przedw ojen  
T rzeb a  przyznać, iż kanclerz niemiecki nych. N arazie  w ed ług  informacyj p ra -
1 min Curtius role sw oje zagrali aż sy francuskiej, do P a ry ża  przybyli so­
do końca, nie o d m aw ia jąc  sobie  naw e t  wńeccy przedstaw iciele , którzy poczy- 
przyjem ności g ro teskow ego  pow ro tu  nili szereg pow ażnych  zamówię i. 
cichaczem do kraju. Konferencja lon- Zm iana w stosunkach  pomiędzy
d yńska  ma dla Niemiec mimo w szystko  F rancją  i M oskw ą posiada  duże zna- 
jednak  pew ien  dodatni rezułtai, a mia czenie polityczne. Dla Bolszewji otwie 
baw ic ie  ten, że w jąaśn iła  dosra tecz- ,rają się perspektyw y uzyskania tak 
nie sytuację, iż klucz leży w rękach po trzebnych  i pożądanych  kredytów, 
Francji i że Francja , jeżeli zechce po- dla Francji zaś —  możliwość wwtrące- 
iyczyć  pieniądze, to uczyni to bez nia a tu tu  sowieckiego z niemieckiej 
protekcji Anglji i S tanów  Z jednoczo- ręki. Sz-
nych P op ro s tu  trzeba  z nią bezpośred  ----------

H o w . mate-ji  konferować BEZROBOCIE SIĘ ZMNIEJSZA
Po. ym wzglęuern na  u w ag ę  za- WARSZAWA. PAT. —  Liczba bezrobo-

sługuje doniesienie berlińskiej „W elt  nych. zarejestrowanych w Państwowym U-
atn Mołitay" o w arunkach  na iakich frzęc,zie Pośrednictwa Pracy na terenie pań- *m iwonrag o warunKacn, na ja łacn  atwa wyn(jSit£ .. ,nit. 2g hm. 263/06 osób.
N iem cy m o g ły b y  otrzym ać 2-m iljardo- co stanowi spadek w stosunku do tygodnia
w*a Dożyczke francuska W arunki te -®dniego o 5,17 osób.

* F J 3 ' Szczególnie zaznaczył sie spadek hezro-
streszczają  się w  trzech punktach : a )  botnych / Warszawie, gdzie wyniósł 621,
zaniechanie  'u d o w y  dalszych trzech £
Pancerników, b)  zrezygnow ania  z unji Krakowie — 161, w  Stanisławowie —  201. 
celnej, i c)  podjęcia  energicznych za-  Ba ~  399> w Grudzią-

Ministrowie angielscy w Berlinie
Bankietowe mowy Bruening?* i M« c-Donalaa

BERLIN. PAT. W czoraj wieczorem becnie rozpocząć się musi dalsza ak- 
odbył się na  cześć m inistrów angiel-  cja  ku odbudow ie , 
skich bankiet, na  którym kanclerz Brue O dpow iada jąc  na słowm kanclerza 
ning wygłosił krórkie przem ów ienie  po Brueninga zabra ł głos premijer angiel- 
witalne. ski Mac Donald.

Niemcy —  ośw iadczył Bruening—  Podkreśli5, że  ministrowie angiel-
wszelkimi środkami zdążają  ao  opano-  scy przybyli do Berlina ażeby  pokazać 
w an ia  kryzysu, jednak  m uszą  liczyc światu, że Anglja mimo trudnej sy tua- 
na poparc ie  zagranicy , która  p rze-/ wy cji Niemiec odnosi się do nich nadal 
cofywanie krótkoterm inow ych kredy- z zautaniein. M usim y zapom nieć o prze 
tów  doprow adziła  do takiego zaostrzę-  szlości — mówił p rem jer —  przyszłość 
nia kiyzysu. Istotne i g run tow ne uzdro zależy od polityki, k tó rą - prow adzić  
wienie stosunków' gospodarczych  w m ogą tylko ludzie ożyw ieni dobrą  \. u- 
Europie  możhWe będzie ty lko na dro-  lą i duchem w spó łp racy , co umożliwi 
dze lojalnej w spó łp racy  i udzielanie so zw alczanie  zaniepokojenia i podejrze-  
bie w zajem nie pom ocy przez w szyst-  nia, które w  razie dalszego  istnienia 
kie narody. P o d s ta w a  dla tej w'spół- doprow adzić  musiałyby do najfatalmej 
pracy  została  położona w  Londynie, o- szych nas tęps tw , a wreszcie do wojny.

C ’ tfff- T*/:5 T Ż T -
Audjencja u prezydenta Hmdfcnbyjtp

BERLIN. PAT. —  Dzisiaj przed polu- sador W  Brvtanji w  Berlinie sir Horace Hum 
oniem premjer Mac Donald i m ia  Henaer- boldt.
son przyjęci zostali przez prezydenta Rze- Następnie goście angielscy podejmowani 
szy Hindenburga. W  audjencji, która trw a- byli śniadaniem przez premjera pruskiego 
la pól godziny, ucztstniczyl również ainba- Brauna

Mac-Doitald o przyjaźni anpielsko-niemiecklej
sw ej w izyty  w  porcie kilońskim

VVe w szystkich  tych zjawiskach  
premjer angielski upatruje zadatek  
trw ałego stosunku przyjaźni m iędzy o- 
ou krajami.

Moc Donald kategorycznie w ystą ­
pił przeciw ko dawnej polityce angiel­
skiej, prowadzonej pod hasłem „balan- 
ce  of pow er“. Polityka taka pozostaje  
w  djametralnej sprzeczności z polityką  
obecnego rządu angielskiego, przede- 
w'szystkiem z tego  pow odu, że uniem o­
żliwia ona rozbrojenie. Natom iast p o ­
lityka rządu Labour Party zmierza do 
w soółpracy m iędzy narodami, zw iąza­
nej nierozdzielnie ze spraw ą rozbroje­
nia

BERLIN. PAT. —  D ziś w południe 
m inistrowie angielscy przyjęli w  hote­
lu „Kdiserhuf“ przedstaw icieli prasy 
niemieckiej.

Premjer Mac Donald w  dłuzszem  
przem ówieniu w skazał, że obecnie na­
darza się  okazja do retrosoektywnej 
ocen^ sytuacji, wytworzonej od czasu 
konferencji londyńskiej. W yraził on 
przekonanie, że  Niem cy pokonają ob e­
cne trudności i że  żaden Niemiec w  o- 
becnej chw ili nie zaw iedzie sw ego na 
rodu.

Alac Donald podkreśli! w końcu, 
jak wielką radość wywmłało w  Anglji 
przyjazne przyjęcie, jakiego flota w o ­
jenna Anglji doznała w  czasie ostatniej

NIEZ1 FYKLE PRZYJAZNE 
ROZMOWY

BERLIN. PAT. —  Biuro W olifa o- 
gtasza następujący komunikat: Rozmo 
wy m iędzy kanclerzem Brueningiem, 
min. Curtiusem, premierem Mac Donal 
dem i min. Hendersonem, które rozpo­
częły się  dzi przed południem w kan- 
częły się  dziś przed południem w kan- 
dnia kontynuowane i zanończyły się  w  
formie dłuższej, przyjaznej wym iany  
poglądow .

Jednym z głów nych przedm iotów  
rozm ow y była kwestja, w jaki sposób  
uchw ały konferencji londyńskiej dały­
by się najlepiej zrealizow ać w  prakty­
ce. M iiistrow ie angielscy  i niem ieccy  
om aw iali p o za ten  ogólną sytuację g o ­
spodarczą oraz zarządzenia, jakie m o­
g łyby być zastosow ane celem usunię­
cia obecnych trudności.

Zastanaw iano sie  też nad w prow a­
dzeniem w  życie umuwy o czasie pracy 
w  górnictw ie. Zagadnienia rozbrojenia 
rozpatrywane oyły  w' związku z przy­
gotowaniam i do przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej.

Rozm owy miał} charakter n iezw y­
kle przyjazny, panow ała pow szechna  
zgodność zdań co do tego, że osobiste  
kontakty, naw iązane tak szczęśliw ie w  
Cheąuers, Paryżu i Londynie, winny 
być kontynuowane i rozbudowane.

S C E P T Y C Y Z M  P R A S Y  
F R A N C U S K I E J

P a RYź . PA T. - Prasa francuska w szel­
kich odc,'er: zajm uje jednom yślnie scep tycz­
ne stanow isko w stosunku do rozm ów herliń 
skich. Pom inąw szy dzienniki praw icow e, któ­
re od sam ego początku w skazyw ały na nie­
pożądani skutki, jakie może w yw rzeć na kry 
zys podróż angielskich ministrów  do Berli­
na, szereg  dzienników  lew icow ych w yraża 
w ątpliw ość, czy interw encja Mac Donalda 
i Hendersona będzie skuteczna.

Wycieczka i pogawędka
BERLIN ;)PA T. —  Ministrowie angielscy W czasie przejażdżki, w  której uczestni- 

w tow arzystw ie kanclerza Brueninga i min czyi pozatem ambasado*" W . Brytanji w Ber- 
Curtiusa urządzili w  godzinach popoludnio- linie, sekretarz stanu Biilow i dyrektor mini- 
w ych wycieczkę łodzią m otorow ą na jezio- sterjalny urzędu spraw  zagranicznych D;ck- 
rze w pobliżu Berlina. hof. konty m iowane były rozmowy politycz­

ne.

Nowy wice minister skarbu
WARSZAWA, 2tt.VII. (Tel. wł. Słowa). Dowiadujemy 

się, że w najbliższych dniach podpisana będzie nominacja 
profesora Uniwersytetu Stefana Batorego, p. W ładysław a  
Zawadzkiego na stanowisko wice-ministra skarbu.

W ten sposób istnieć będą trzy stancwiska wice 
ministrów skarbu, zajmowane przez p.p. Koca, Starzyń­
skiego i pro?. Zawadzkiego.

Delegat rządu chińskiego w Warszaw^
W ARSZAW A. PAT. —  Do W a r ­

szaw y  przybył z Nankinu p. J. T s ien -  
C hang. ekspert  techniczny urzędu cen­
tralnego kontroli rachunkow ości n a ro ­
dow ego rządu chińskiego, który zosta ł  
w yde legow any  pizez  swój rząd  do 
W a rsz a w y  dla zaznajomienia się z sy­
stemem rachunkow ości w  Polsce, uw a 
żanym za jeden z najbardziej nowocze­

snych i przejrzystych.
Poza tem  p. C hang  przestud ju je  w  

Polsce kwestje, związane z techniką o- 
p racow an ia  i w ykończenia  budżetu  o-  
raz całym szeregiem zagadnień  z ciz:e- 
dziny f inansów  i skarbow ości.  Po  za­
kończeniu pow yższych s tud jów  w  P o l­
sce p. C hang  udaje  się w  tym że celu 
do Anglji, Franoji i Niemiec.

Łójatneść czy barbarzyństwo?
DWIE ZAKONNICE PRZYPŁACAJĄ ŻYCIEM KURTUAZJĘ

W OBEC BOLSZEWIKÓW
RUMUNÓW

CZERNJOWCE. PAT. —  Przed kil­
ki: dniami przeszły przez Dniestr do  
Bessarabji dw ie zakonnice klasztoru  
..eriskiego z Chersonia i w momencie 
przeprawy zauw ażone zostały przez 
patrol sowjecki. Graniczne w ładze so ­
w ieckie zażądały w ydania ich.

Rumuńska komisja graniczna przy­
chyliła się  do ryniosku sow ieck iego  i

przełożoną klasztoru chersońskiego, 
Joannę Sidu oraz tow arzyszkę jej w y­
prawiono lodką na drugi brzeg. Zakon 
mce sam e w iosłow ały . W  czasie prze­
prawy patrol sow iecki dał ognia w kie 
runku łódki, zabijając przełożoną. Prze 
rnżona tow arzyszka jej rzuciła się do 
w ody i utonęła. Traeedja ta rozegrała  
się  na oczach licznie zgrom adzonej na 
brzegu ludności rumunsKiej.

Polacy na Łotwie wobec wy­
borów 1o sejmu

DYNEBURG. PAT. —  Dziś odbyło  
się tu p ierw sze  zebranie komitetu w y ­
borczego Związku Po laków  na Łotwie. 
Komitet uchwalił p izystąp ic  do w y b o ­
rów  do sejmu z jedną listą po lsko-ka-  
tolicka Związku Po laków  na Łotwie.

Jako członkowie - kandydaci na po 
słów do przyszłego sejmu w chodzą  o- 
becni posłowie Ja ro s ław  Wilpiszewski 
: Jan W ierzbicki. Pozostali kandydaci 
w  liczbie 13 są  to mniej lub więcej zna 

ni działacze społeczni. '- 4

NARADY EKSPERTÓW FINANSOWYCH 
W BERL1NIF

BERLIN. PAT. —  Wczoraj rozpoczęły 
się tutaj rokowania przedstawicieli Niemiec 
z euspertami finansowymi, wydeiegowanemi 
przez wielnie banki zagraniczne

Reprezentantem wierzycieli angielskich 
jest bankier Tiarks, wierzycieli amerykań­
skich —  Gannon. Pi ócz tego bawią w  Berli 
nie w charakterze rrzeczozi.awców finanso­
wych p. Sprague i1 bankier szwedzki Wallen- 
berg.

Debaty mają chaiakter niezwykle ożywi o 
ny, Niemcy bowiem z uporem trwają przy 
żądaniu ogłoszenia meratorjum wobec w ie­
rzycieli zagianicznych. niezależnie od częś­
ciow ych, czy też zupełnych ulg, jakie zasto­
sow ane będą w obiegu wewnątrz kraju.

Moratorjum Niemcy chcą zastosować w o  
bec zobowiązań swoich zarówno dew izo­
wych, jak w walucie niemieckiej. Zobowią­
zania markowe kola kompetentne obliczają 
na 1 miljard marek. Według intormacyj ze 
źródeł niemieckich, przedstawiciele wielkich 
banków zagranicznych skłonni są przyjąć 
rakie moratorjum.
■ ■ ■ m n H n n n n H

KAR JERA 8RUEWNGA
Kanclerz Rzeszy B .uening  jest w 

świecie politycznym osobis tośc ią  mło­
dą: Jeszcze pięć lat temu nazwisko
jego w Niemczech znane było og ran i­
czonem u gronu ludzi, a d la  Europy by 
ło to przeciętne nazw isko  niemieckie. 
Dopiero osta tn ie  la ta  w ysunęły  o b ec ­
nego kanclerza na czoło życia polity­
cznego.

Kanjera Brueninga rozpoczęła  się 
od  chwili kiedy w roku 1919 w stąp ił  
on w  charak terze  sek re ta rza  do now o- 
założonej przez znanego działacza ka­
tolickiego dr. Sonnenszte jna  organ i­
zacji pom ocy  n itzam ożnym  studentom 
O rganizacja  ta dzięki ofiarnej pracy  
głównie B rueninga w bardzo  szybkim 
czasie rozw inęła w pow ażne  tow arzy ­
stwo filantropijne

Późna iesienią do dr. Sonnensztei- 
na zgłosił się dyrek to r departam entu  
m in is ters tw a opieki społecznej B .acht.

—  Ma pan  do czynienia z wielką 
ilością s tuden tów , może w skaże  mi 
pan paru  k andyda tów  na stanowiskc 
sekrdtarza osobis tego  ministra 
Sch trengw alda?

Sonntnsztein wymitnił nazwiska 
dw óch s tudentów , jednym  z nich był 
Bruening.

M inister Sch trengw ald  od dłuższe­
go czasu p racow ał nad zbliżeniem po­
m iędzy katolikami a pro testan tam i za­
m ierzając u tworzyć w Niemczech ogól­
no chrześcijańskie  związki zawodowe. 
W  pracy  tej w ybitną  rolę odegra ł  Bru-

„ Z W IA Z P A " . . .
„ P O L E M I Z U J E "

M ińska bo lszew icka  „Z w iazd a  ‘ 
znów się zabaw ia  naszym kosztem. 
Artykuł w stęp n y  z 2f> lipca, zaty tu łow a 
ny: „Przeliczył się impe*-jalista po l­
ski", pośw ięcony jes t  artykułowi o Bo­
rysie Kowerdzie. T e raz  aw ansow ałem  
na „c iężkogłow ego biytana imperializ­
mu polskiego". Dużo o mojej bezczelno 
ści, ale także i „ zwierzęcym s trachu"  
przed Bolszewją i pięciolatką. O bok 
strachu, także takie  w yrażen ia : „Pou-  
ny ja  zw ierynaw o żachu" —  nie wiein, 
co to znaczy „zachu", ale ten wyraz 
mi się podoba.

W jednem miejscu przytoczone są 
rzekomo moje słow a: „P ie rsza  sustre- 
czna kam sam ołka p ieregryzłab  gorło". 
—  To już p rzesada  Ja napisa łem . 
„Chw yci za gard ło" ,  lecz nie: , ,p rze­
gryzie g a rd ło"  N aw et  w  „zw ierzę­
cym żachiÓ, jedr.ak zachow ałem  p ew ­
ną rów now agę  myśli.

. „ Z w iazd a"  twierdzi, że „P an  M ac­
kiewicz, —  „paczau  g isteryczna za- 
w y w ać"  ( jak  przetłómaczyć w yraz  
„ z a w y w a ć " ?  Po polsku będzie  chy­
b a  pow yw ać, to także bardzo  ładne 
s łow o),  kiedy zobaczył w daw nych 
pańskich m ają tkach  na Białej Rusi 
sowchuzy i kołchozy.

T rzy  razy w  tjnn artykule pow ie­
dziane jest, że g łupia a roganc ja  „ p a ­
na M ackiewicza" jest taka, „szto  ualej 
użo niama kuda iści".

Spraw ia  mi dziecinną radość  w czy­
tyw anie  się w te połajanki Zwłaszcza, 
że nanizane  są na jeden sznurek tak 
zgrabnie, że łączą  się z sobą  i z sobą 
wzajem nie tonują  s łow a: „dureń, łgarz, 
oszust, pies", —  pow tórzone są  przy­
najmniej z p ięćdziesią t razy, a jednak: 
czyta się to lekko. Z resz tą  nie b rak  w 
tym artykule sugestyj poważniejszych,. 
irad któremi w arto  się zatrzym ać, jak ­
kolwiek w yp isane  są one pomiędzy 
wierszami w  sposób ; ' trudny  do u- 
ch wycenia

T a k  „Z w iazd a"  pisze, że do rad za­
łem teror w  stosunku do „s ta rych" 
bolszewików. M ówiąc naw iasem , nic 
nie doradzałem , lecz zastanaw iałem  
się objektyw nie nad w szystkiemi moż­
liwościami. k tóre  m o g ą  Rosję spotkać. 
Ale w  tern dyskretnem  podkreśleniu 
że chodziło  właśnie o srarjmh bolsze­
wików, w yczuw am  potwierdzenie  
słuszności moich rozum owań, zawrnr- 
tych w  artykule  „K ońcow e wryw ody  o 
Bolszewji". T a k  jest,  starzy, przedw '0 
jenni leaderzy bolszewizmu, z któ- 
rycń do dziś dnia jeszcze sk łada  się 
rząd bolszewickiego imperjum, gdyby 
się znaleźli pod g radem  lecących na 
nich bom b, —  przesta liby  być cent­
rem władzy, a  staliby się centrum p a ­
niki.

D em kow skiego  artykuł w  „Zwia- 
ździe" czyni polskim prow okatorem . 
Zaiste  ok ru tna  jes t  ta  Polska, skoro 
pierwaj daje  polecenia sw^emu ofice­
rowi, aby  spełniał p row okacyjną  ko- 
medję  w  stosunku do posels tw a So­
wietów, a potem  w iedzie  go na stoki 
Cytadeli i tam  rozstrzeliwuje. A Dem- 
kow ski?  Cóż to za świetny p row oka­
tor, k tóry się tak  do swojej roli z a p a ­
la, że aż  g łowę pod kule podstaw ia! 
T ą  sam ą tezę, że Dem kowski: to tyl­
ko p row okator,  spotkaliśm y i w  m os­
kiewskiej „P raw dzie" ,  a naw ot „Izwie- 
s tjach". Rówmież Kowordę wszystkie  
te gazety  nazyw ają  prow okato rem  i 
ajentem polskiej d e fenzyw y  St. M.

POSIEDZENIE KLUBU 
PARLAMENTARNEGO BBW R.
WILNO. PAT. —  W  sobotę dnia 

1 sierpnia br., o  godzinie 10-ej o d b ę ­
dzie się posiedzenie  Klubu P a ilan 'e l i­
ta rnego  Posłów  i Senatorów  B.B W.R. 
w* lokalu Klubu Sejm owego w* W ar^za  
wie.

ening, w ykazu jąc  duże zdolności o r­
ganizacyjne. W  roku 1924 minister 
Schtrengw old  zap roponow ał katolic­
kiemu centrum wysunięcie kan d y d a ­
tury  B ru en ' inga do Reichstagu. W  rym 
czasie umarł deputow any G t n e r  repre 
zentujący grupę  robotników katolic­
kich. Bruening został  w yb ran y  na 
jego miejsce w okręgu wTocław skim. 
Skrom ny deputowmny rychło zdobył 
sobie szacunek  w śród  kolegów, zaj­
mując kolejno rozmaite s tanow iska  w 
pracy społecznej. W roku 1929 jest 
Bruening prezesem  frakcji par la ­
mentarnej centrum katolickiego, a gdy 
rząd H erm ana Mullera ustąpił, Brue - 
ningowi udaje  się u tw orzyć gabinet, 
który rządzi obecnie.
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Atny Johnson rozpoczyna lot <jn Tokto Udana próba „Zeppelin

O działalności O Kr. T-wa Urgan. i Kółek 
Rolniczych w Baranowiczach

(ROZMOWA Z KIEROWNIKIEM T -W A  P. A. CZYŻEWSKIM)P. A.
Prezesem  O kręgow ego  T o w arzy s t-  rów oraz instruktorka Koła gospoefyń 

w a  O rgan  izaeyj i Kółek Rolniczych w  wiejskich.
B aranow iczach  jes t  p. sena to r  Rduł- Kółek rolniczycn m am y 49 zalegali 
towski. j e s t  on obecnie u siebie w m a- zowanych, ż y w o tm c h  23. 
jącku, to też ;>o informacje o działał- Ciekawe i w a r te  podkreślenia  jest, 
np®ći r -wa zgłaszam y się do p. \n to -  że z ilości 13 mleczarń zorgan izow a­
n e g o  Czyżewskiego, k ierow nika T -w a  nych, co podkreślam  zawsze, pod na- 
i najbl ższego pom ocnika  p. senatora , ciskiem Urzędu Ziemskiego, istnieje o-

— _ F ederacja  naszych organizacyj becnie za ledw ie  pięć. Pozosta łe  zakon 
—  mówi p. Czyżewski —  da tu je  się czyły swój żyw ot z wielkim nieraz de- 
od lipca 1929 r., zresz tą  jak  wszędzie, fjcytem.
Do tego czasu pow ia t  B aranow icki był N ajw iększą  żyw otność  i najlepsze
najbardziej  bodaj upośledzony, gdyż w ypła ty  za mleko ma syrov\arnia  we 
najostrzej może uw idocznia ł się roz- Florjanowie.
dział p rac  pom iędzy Sejmikiem i O rga-  O becnie  p łacą tam ponad  20 gr. za 
nizacjami. litr.

Na szczęście, od  chwili objęcia p o -  M am y tu Ki kas spółdzielczych,
wiatu przez p. P rzepa łkow sk iego  spo- Najżyw otnie jsza  jest  w  B aranow i-  
tykarny się z uznaniem  naszej p racy  czach. Kierownik jej p. Jasionow ski mo- 
i g o tow ośc ią  przyjścia  nam z pom ocą że się pochw alić  obro tem  miesięcznym 
i w spółpracy . dochodzącym  niemal do 40 tys. złotych

Sejmik pow ia to w y  przekazując  nam  Podnieść  tu należy niemałą energję 
swoich p racow ników  i fundusze ugrun- kobiet, których organizacje  w  prze- 
tował naszą  sytuację. c iw ieństw ie do męskicn, odznaczają

T rzeb a  wziąć pod  uw agę, że Min. się wielką, mimo trudnych w arunków , 
Rolnictwa nie daje  nam teraz abso lu t-  ruchliwością.
nie nic. Min- Reform Rolnych płacić Prezeska  Kół G ospodyń W iejskich  
będzie  tylko od lis topada  (250  zł. mie p. G órska  m ając  do pom ocy niezwy- . 
siecznie na g o sp o d a rs tw a  p rzykłado- kle energiczną instruktorkę p. Jesio- 
we. Całe istnienie nasze  o p a r te  jes t  now ską może się poszczycić bardzo do 
teraz na  do tac jach  Sejmiku oraz  do- bremi wynikami prac. 
chodach  własnych , zresz tą  b. niezna- —  lakie są zam ierzenia  T -w a  na 
cznych 2.000 —  2.500 zł. m ies.) . najbliższy okres czasu?

Budżet, nasz, w ynoszący  41.846 zł.. —  N arazie zam ierzenia  nasze są 
mimo w szystko  zostanie  w ykonany. skromne: nie rozwijać się ilościowo, a

—  Nie bardzo  rozumiemy z (jakich ugrun tow ać  istnienie już istniejących 
to sum, przecież m in isterstw a, jak  p laców ek i podnieść organizację  pracy 
to pan zaznaczył, cofnęły subsyd ja?  ich-

—  W ydzia ł P o w ia to w y  daje 20.000 — Jakież je s t  zdanie pana na te- 
zł., gm iny  11.400, Okr. Urząd Ziem- m at projektu likwidacji woj. N ow ogró- 
ski, do 1 l is topada po 250 zł. m iesię- dzkiego?
czme, na g o sp o d a rs tw a  przykładowe. —  Pow inna  ona nastąpić! P rze -  
Słowem zbierze się- m aw iają  za tern w zg lędy  kom unikacyj-

—  Proszę  nam kilka słów o p ra -  ne, które zaw sze  były  zabójcze, zwła- 
cacb T -w a  powiedzieć. szcza w  zimie.

P rzedew5zystkiem podkreślić trze- W ojew ódz tw o  musi być ośrodkiem
ba, że mimo cofnięcia od lis topada do- nie tylko adm inis tracyjnym  lecz i kul- 
tacyj na p row adzen ie  g o sp o d a rs tw  turalnym, szkolnym i t. p. U nas  w wo- 
przvkład'owvch nie z likwidujemy je, a jew ódz tw ie  takim punktem są B arano- 
u trzym am y w  do tychczasow ej ilości wicze; to nie u lega wątpliwości.
34-ch. Na tern zakończyliśm y in teresują-

W rejonie pracu je  trzech instrukto- cą nas rozmowę. W . T.

LONDYN. P a T . —  Lotniczka m iss 
Amy Junson odleciała dzisiaj o godzi­
nie 1 mm. 30  z  Lympnc. Pierwszym  c 
tapem lotu jest M oskwa.

LONDYN. PAT. —  Lotniczka an­
gielska m iss Amy Johnson, która w y­
startowała z aerodromu Lympne, odoy  
wa sw ój lot do T okio na sam olocie  
„Moth", noszącym  nazw ę „Jabor II".

Lotniczce w  locie tow arzyszy m e­
chanik. Trasa lotu prowadzi przez Ber 
lin, Królewiec, M oskwę, Syberję, Ko­
rt ję do Tokio. Lotniczka po kilkudnio­
wym pobycie w  Tokio zamierza drogą 
powrotną odbyć również na sam olocie.

Dzisiaj rano Amy Johson w ylądo­
wała na lotnisku w  Londynie, a  wkrót­
ce  potem  odleciała do Królewca.

„Nautillos ponownie roioorzyna -'Od óż
LONDYN. PAT- —  Łódź podw od- mouth do okolic 

na „Nautilus“ wyruszyła dziś z P ly- przez Bergen.
podbiegunow ych

Dymisja następcy prezydenta ibaneza
SANTIAGO DE CHILI. PAT. Onaza, któ w nego żony dyktatora Ibaneza. Kongres u- 

ry wybrany był prezydentem junty w  miej- chwalił powszechna amnestię polityczną, 
sce upadłego dyktatora Ibaneza, pi-dał się Nowy gabinet złożył przysięgę. W kraju pa 
do dymisji ponieważ senat ludowy zajął nuje spokoj. 
względem niego wrogie stanowisko jako kre

Oężka sytuacja Prus Wsriindnkłi
BF.RLIN. PAT. Izby i s to w arzy sze ­

nia rolnicze P rus  W schodn ich  w ystoso 
w ały  do p rezyden ta  Flindenburga pi­
smo, w skazu jące  na niezmiernie cięż­
kie położenie ro ln ictw a w schodnio-pru  
skiego. Zadłużenie rolnictwa wynosi 
1,4 tniljarda m arek, z czego połowę 
stanow ią  zobow iązania  krótkoterm ino­
we. K redyty  k ró tko term inow e oprocen  
tow ane  są obecnie na 20 od sta.

D odatkow e obciążenie rolnictwa

?wans

w schodnioprusk iego  w ynosi 6 miljo- 
nów  miesięcznie. Trudności,  jakie  ma 
do pokonania  rolnictwo zwłaszcza w 
obecnym  okresie kryzysu, kw estjonu- 
ja  —  zdaniem pe ten tów —  całą  akcję 
pom ocy dla niemieckiego w schodu i fa 
talnie m uszą się odbić na sytuacji Prus 
W schodnich.

D latego petenci dom agają  się o d ­
dzielnego ukszta łtow ania  finansów dla 
Prus  W schodnich.

DAJREN. PAT. —  Japoński król cie , ,P e tropaw łow sk“ . Po rozsadzeniu 
nurków  Katacka przys tąp ił  do realiza- przy pom ocy min żelaznego korpusu 
oj i sw ego p lanu  w ydobycia  skarbu, k.ó okręcu nurkowie z Katackn na czele 
ry mial się zna jdow ać  w zatopionym  Ą  przystąpili  do poszuk iw an ia  skarbu, 
czasie w ojny japońsko-rosy jsk ie j  okrę-

sowiecka nie uGuiera pożyczki

Posiedze^a Rady Miejsk-ej w Baianowkzarh
n!e dochodzą do skutku

Zapowiedziane na wtorek posiedzenie Ra 
dy Miejskiej nie odbyło się z powodu oraku 
quorum, jak to oświadczył zastępca nieobec­
nego burmistrza, w ice-bw m istr' Winników. 
Posiedzenie ma się odbyć za tydzień.

Brak ąuc-um był wynikem obstrukcji Ko­
ła Żydowskiego (w szystkie ugrupowania) 
oraz „cekisrówJ‘, którzy opuszczając salę, al­

bo nie przybywając wcale do-lokalu Magi­
stratu, uniemożliwiają odbycie posiedzeń.

Demonstracja ta miała wyrazić protest z 
powodu nieobecności Burmistrza, którv w e­
dług zdania tbstrukc jonistów, naumyślnie 
wyjechał do Wilna, wiedząc, że wysunięte 
będą pewne zarzuty, a nawet będzie mógł 
civ spotkać z wnioskiem o votum nieufno­
ści.

Konferencja w sprawie strejku masarzy

Ludow y kom isarja t  f inansów  ZSSR 
w 'ostatnim czasie zan iepokojony  jes t  
niepomyślnemi wynikami subskrypci, 
pożyczki wewnętrznej t. zw- pożyczki 
trzeciego, decydującego  roku ^„piati- 
Ietki“ jakie da ją  się zauw ażyć  na wsi 
sowieckiej.

Subskrypc ja  pożyczki w miastach 
miała gładki przebieg , bowiem  władze 
prosto d aną  kw otę  odliczyli z za rob ­
ków  pracow ników . Na wsi na tom iast 
p raca  w  tym kierunku je s t  znacznie 
utrudniona, gdyż niema takiego a p a ­
ratu, k tóryby  pótrafił wycisnąć  z 
ch łopów  pieniądze na pożyczkę. D o­
tychczas zdołano zyskać 1 283,326.000 
rubli (75,9 proc. p lanu) z ^zego w mia 
stach  ściągnięto 1.186,856,000 rubli 
a na wsi tylko 86,470.000 rubli. W  go 
spodarsrw ach  kolektywnych plan po­
życzki zrealizow ano tylko 30,3 p ro ­
centach a w g o sp o d a rs tw ach  sam o­

dzielnych tylko w 4 proc. Ogółem 
plan pożyczki zrealizow ano na wsi w  
17,5 proc. czyli jedną  s z ó s tą 1 tego, 
co miano osiągnąć.

Centra lny  o rgan  partji kom unisty­
cznej m oskiew ska „ P ra w d a “ kom en­
tu jąc to sp raw ozdan ie  zaznacza, że da 
ne pow yższe  św iadczą  tylkO' o pow ol­
ności tem pa  subsk iypcji  na wsi [ 
ś tw ierdza, że akcja w  tym kierunku zo 
s ta ła  na wsi zupełnie zaniedbana.

Do ukończenia  akcji w edług  planu 
pozosta je  tylko dw a  tygodnie, t. zn. 
—  podkreśla  ,,P ra w d a "  —  że tempo 
akcji musi być zasilone, tak  aby  plan 
został w  zupełności w ykonany.

K om isarja t f inansów  dom aga  się, 
a b y  w yznaczona  kw ota  su b sk ry b o w a­
na była  do końca lipca. Jednakow oż 
już obecnie  m ożna powiedzieć, że 
akcja się nie uda-

W czoraj rano odbyła się w  lokalu staro ­
stw a, z "działem  p. s ta rosty  Zarzyckiego, 
konferencja, pośw iecona spraw ie uruchom ie­
nia przez m ;asto  w łasnego sklepu sprzeda­
ży mięsa. T a  okoliczność w yw ołana została 
strejkiem  masarzy.

W obec nieobecności burm istrza, który 
w yjechał na kilka dni do Wilna, a przez to 
samo niemożności pow zięcia decyzji konkret 
ne: (M agistrat musiaiby włożyć w  to przed­
sięwzięcie kilka tvs'ięcy złotych) uchw alo­
no odroczyć Dosiedzenie do piątku.

Budowa lotniska w Baranowiczach
Budowa lotniska w  B aranow iczach o ro- 

w adzon? przez miejscowej oddział LO PP po 
suw a się znacznie i. jak się dow iadujem y, 
p race  te zostaną przyśpieszone.

Przed kilku dniami baw ;t w  Baranow i­
czach inspektor Zarządu G łów nego LOPP

inż. Kawecki celem poczynienia kroków  w 
,k itrunku  przyśpieszenia robót.

Chodzi o to, żeby lotnisko to mogto byc 
gotow e n ; dzień 30 w rześnia, tj. na okres 
trw ania y a id i aw ionetek W  razie w ykończę 
ni a lotniska B aranow icze w yznaczone zosta­
ną jako  jeden z e tapów  raidu.

Nieszczęśliwy wypadek

N1FCH WRACA ŻYWA, Z D R O W A  KREW  W  ŻYŁY OJ­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ W YNARODAW IAĆ NASZEJ

EMIGRACJI

Złóż grosz na „F undusz  Polskiego Szkolnictwa zagran icą" ,  
na konto P. K. O. 21895. Komitetu O bchodu 25-lecia  W alki

o Szkołę Polską.

Ż y w e  pochodn ie
Onegdaj mieszkańcy wsi Bożki gm. de- 

rewskiej wybrali się w liczbie kilkunastu do 
kąpieli. WjbraL sobie brzeg Szczary w po 
bliżu mostu, na t. zw . 21 1 kilometrze, miej­
sce na ogół niezbyt głębokie.

W trakcie kąpieli jeden z chłcpcow, 17- 
letni Jan Pobiegajło oddalił się nieco, a na­
trafiwszy na wir począł tonąć. Zanim współ 
towarzysze kąpieli zdążyli przyjść mu z po­
mocą, Pobiegajło utonął.

Zwłok wydobyto i zabezpieczono do 
przybycia władz.

POŻAR.
Z niewyjaśnionych przyczyn we wsi Tal- 

minowicze gm. niedźwieckiei wybuchł uo- 
car. Ogień opanowano tak szybkó, że oa- 
stwą płomieni stał się tylko j den budynek 
w zagrodzie Michała Maksymowicza.

W Kucewiczach w  garażu firmy 
Orzelski i s-ka szofer I. Edwardski, 
w ydobyw ając z pod sam ochodu ła ń ­
cuch, nie m ogąc zaś go  dojrzeć w  
ciem ności, zapalił zapałkę i rzucił ją 
następnie na zien rę zalaną benzyną. 
Odrazu buchnął płomień, od którego  
zajęło się  ubranie E dw ardskiegc, prze­
siąknięte smarami i benzyną.

K IM T Y , KOBIETY...
M arny jes t  los b iednych kobiet! W 

krótkim czasie w ojenno  -  powojennym  
m usiały  przejść tyle przeróżnych zmian 
aby  wrócić  do tego, co miały niegdyś.

Coś, jak  w  bajce  o rybaku  i złotej 
rybcę, lub —  porów nan ie  bliższe i 
bardziej zas tanaw ia jące  —  cos, jak 
m oda lar 'ostatnich.

Były przed w ojną  suknie po kostki, 
później zaczęły się ukazyw ać  nietylko 
kostki, ale i kolanka bez sukni, —  dziś 
w raca ją  „ogony" ,  zakryw ające  stopy...

P odobne  zjawisko da  się zaobser­
w ow ać nie tylko w  dziedzinie mody, 
ale i w  pozycji społeczno - politycz­
nej niewiast.

Był czas, „ k a p ła ń s tw a "  n iew :asr 
p rzy  ognisku dom owem , był ruch em an 
cypacy jny ; były sufrażystki i „kur-  
systk i" ,  ale zasadniczo było tak, jak  
P an  B óg  przykazał:  panow ał i rzą ­
dził „on", choć ijeszcze książę poe tów  
rzekł n iegdyś uprzejm y aforyzm o 
rządzeniu św iatem  i o rządzeniu męż­
czyznami....

W o jn a  św ia to w a  odrazu  zmieniła 
stosunki.

Mężczyźni byli w  w ojsku , „w  cy­
w ilu" pozostali tylko śtarcy, chorzy 
lub spryciarze.

P ie rw sze  dwie kategorje  z trudem 
popychały  norm alną  pracę, k tó ra  się 
u ryw ała  w sku tek  braku ludzi, —  trze­
cia ka tegorja  uznała siebie za g tn -

juszy, za n iezastępnych fachow ców  i 
dla tego, w  poczuciu sw ego dzie jow e­
go przeznaczenia  i w zrozumieniu, że 
„jeżeli nie teraz, to n igdy" —  o b s a ­
dzała  wszyśtkie  „c iep łe" posadki.

Do pracy  codziennej, żmudnej, sza­
rej brakło ludzi.

Z w ojny kobieta skorzys ta ła  po­
dwójnie: w pasie  przyfrontow ym  prze 
żyła słodkie chwile zaw ro tnego  „ p o ­
w odzenia  :. o które  w  normalnych w a ­
runkach nie jest tak  łatwo, chyba, że 
m a się w  posagu parę m i i jo n ó w p  w 
ipasie pozafrontowyin objęła  kobieta 

wielką ilość placówek, opuszczonych 
przez  mężczyzn.

1 tu już niech żarty ustaną :  kobie­
ta śpisała się dzielnie! Zupełnie nie 
p rzy go tow ana  do pracy  samodzielnej, 
nie matjąca czasu na  jakie takie p rze­
szkolenie, kobieta w  nowej dla niej ro­
li urzędnika, bucha lte ra ,  tram w ajarza ,  
dorożkaża , s tróża —  o kaza ła  się pra- 
cow niczką sumienną, gorliwą, w  wielu 
w ypadkach  p rzew yższająca  swych po ­
przedników  płci brzydkiej.

W ów czas  zaczęły się kurczyć nie­
wieście spódniczki i rozszerzać się nie­
wieście horyzonty

Z daw ało  się, że z wielu zdobytych 
p laców ek kob ie ta  już nie ustąpi,  ale 
skończyła się wojna,,*.; zaczęły wracać 
dobrze  prze trzebione  szeregi mężczyzn 
,i.... kobieta powoli zaczęła ustępow ać  
miejsca mężczyźnie- 

Niezupełnie jednak.
W łaśn ie  po wojnie zaczęła się wiei-
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ka ofenzyw a kobiet na un iw ersytety . 
Setki, tysiące, dziesiątki tysięcy ko­
biet rzuciło się na  uniw ersytety , aby  
dorów nać mężczyźnie, a naw e t  męż­
czyznę przewyższyć.

T y tu ły  naukow e, a jeszcze  w  więk 
szym stopniu —• sportow e zrównały  
kobietę w p raw ach  ( a  n ieraz i w  w y ­
g lądzie  zew nętrznym ) z ntęzczyzną.

W szkolnictwie, urzędach, sądach, 
szpita lach szczególnie na wszystkich 

boiskach n iew iasta  była wcale, wcale 
w idoczna.

Byl to okres najw iększych zdoby­
czy n iew iast i na jkrótszych spódn i­
czek, które w yglądały , jak  murzyńskie 
fartuszki.

Ale... 1 tu się dopiero rozpoczyna 
dramat... Nadeszły  czasy  oszczędno­
ściowe.... Redukcja.. . Z urzędów  w cale 
niegrzecznie w y p ra sz a ją  kobiety... U- 
suw ają  przedew szystk iem  mężatki...

Czemże tu zawiniły  m ężatk i?  Czy 
m ężatka —  nauczycielka je s t  go rszą  
pracowriiczką od histerycznej starej 
panny?

Czy m ężatka, m ająca  dzieci, mniej­
sze m a w y m ag an ia  życiowe, niż panie­
neczka, w ystuku jąca  na maszynie  jed ­
w abne  pończoszki?

Nie! Ale m ęża tka  ma męża, który... 
i t. d.

W raca ją  daw ne, dobre  czasy, s ta ­
ją  się znów  aktualne słynne cz tery  ,,K‘‘ 
dla kobiet: Kirche, Kinder, Kuchę, Klei 
der.

G opraw da, modna obecnie  reduk-

Na ratunek Euwardskiemu rzucił 
się  pomocnik, który równ!eż począł 
płonąć.

Na krzyk n ieszczęśliw ców  wpadli 
ludzie, którzy p ochw yciw szy stoiące  
wiadro z w odą obleli płonących, lecz 
to nie pum ogło i Edwardski wyniesiO  
ny na podw órze w yzionął ducha, zas 
pom ocnik jego zmarł po  trzech godzi­
nach m eczam i w  szpitalu. (S )
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cja i oszczędności robią  spustoszenie  
naw et w śród  tych czterech ,,K' 

g „Kinder"... lub chociażby tylko 
„Kind“ ... Nie! T o  je s t  nietylko za ko­
sz tow na  zabaw ka, ale rzecz zgoła szko 
dliwa dla państw a , jak  twierdzi znaw 
ca  tych spraw , Boy -  Żeleński.

„Kleid" —  chyba  z perkaliku kra­
jow ego w yrobu , a zresztą, czy nie le­
piej, w mieszkaniu przynajmniej, w k ła ­
dać p iękny strćij... kąpie low y za  zł. 1 
gr. 90?.

Z pozostałych dwóch „K ^lm ężczy-  
zna chętnie  zredukuje  „K uchę", bo nie 
ma nic w strę tn ie jszego  nad kobietę - 
kucharkę, n iew iasta  zaś ła tw o się w y ­
rzeknie ,'Kirche*‘, by móc jeszcze raz 
zaznać rozkoszy m iodowych m iesięcy i 
zwiększyć ilość sw ych praw ow itych  
małżonków.

Biedne kobiety, z redukow ane z urzę 
dów  i kobiecości, —  cóż wam  po­
zosta je?

T rzeb a  protestować...-  T iz e b a  się 
bronić! T rz e b a  walczyć!

Ale jak ?  Mentor jaty, sk ładane  męż­
czyznom. nie na Wiele się przydadzą. 
T rz e b a  czynów bardziej zdecydow a­
nych. Jakich?... Na to pytan ie  pośred-  
dnią odpow iedź  znajdziemy w  ijednym 
z osta tn ich  num erów  „Ś w ia ta" .

Zosta ła  tam um ieszczona budująca  
i zas tan aw ia jąca  now elka L am 0 ‘Fla- 
her ty  p. t. „G rzesznica" .

Rzecz się dzieje w  Anglji, w kraju 
jak  wiadomo, wysokiej kultury i p ięk­
nych, dys tyngow anych  niewiast.

SPRAW CZD ANIF, ARTURA 
KOESTLERA

A gencja prasow a Uilsteina ogłasza w 
zw iązku z w j-prawą polarną okręti pow ie­
trznego „ZeDpelin" ciekawe spraw ozdanie 
w spółuczestnika w ypraw y, A rtura K óstlera, 
— po. próbnym  starcie i locje sta tku  pow ie­
trznego.

A rtur Kostler wywodzi m. in. (pod datą  
22 b r . ) : ..Planow any na dziś rano przed 
w ypraw ą arktyezną ostatni lot próbny „Zep 
pelina“ odbyt się w edług zam ierzenia i w y­
kazał, że okręt pow ietrzny, instrum enty i 
załoga oraz członkowie ekspedycji znajdują się 
w najlepszej do pom yślenia kcmstytucjj i zu 
pełnie gotow i do drogi.

O godżr 4,30 zgromadzili się w  sali śnia­
dań hotelu zdrojow ego w  komplecie człon­
kow ie ' ekspedycji. W godzinę potem , dokład 
nie co do minuty o 5,30, ruszył sta tek  po­
w ietrzny z hali. T ylko operatorzy  „Dźwięko 
iwego Przeglądu T ygodniow ego" bardzo 
bylJ rozczarow ani, że uczestnicy ekspedycji 
zjawi!' się w  zw yczajnych ubraniach space­
row ych, a nie w  m alowniczym rynsztunku 
polarnym . ‘Nad jeziorem Budeńskiem wzbń 
się ck ręt na w ysokość 1000 m etrów i zmie­
rzał powoli po przez Lindau, celem w ynró- 
bow ania now ych urządzeń -adjotelegraficz- 
nych. U rządzenia funkcjonowały bez zarzu ­
tu. W ogóle panow ał w  czasie naszei 2 i 
pół godzinnej podróży wysoki poziom nau­
kowy w  iatającem  naszem laboratorium . W 
jednej z kabin dokonyw uia Szw ed Jungdai 
i proi. H ausmann trudnych swoich obser­
w acją nad m agnetyzm em  ziemi. Zaraz za 
nimi inżynierowie A schenbrenner i Bassy, 
pracuja przy skom plikow anych geofotogra- 
fic-znych aparatach , które ufoyżaliić m ają na 
mapie globu naszego, niezbadane dotąd de 
mie. Prot. Carolus, sław ny wynaUzca ko­
mórki. nazw anej jego miieniem (kom órka 
Carolus —  svstem  Filmowo - dźw iękow y — 
C arolus Telefiinlcen) j.g rzeb ie  coś wokół 
krótkofalow ej sw ojej stacji nadaw czej.

BALONY REJESTRACYJNE

Sensację podróży stanow i je d n a k 's ta r t  
obydw óch balonów  rejestrujących w  s tra t» - 
sferę. Wcrgóle jest to  pierw szy _ w ypadek, 
w dziejach techniki, że balon rejestrujący 
startow ał z okrętu pow ietrznego. W tyn ce 
lu w oszalowanie posadzki w  środku okrę­
tu pow ietrznego wypuszczono klapę. P rzez tę 
klapę w puszcza się w głąb przyrząd reje- 
stru iący  i balon obciążony balastem . Na 
poziomie około 10 m etrów  pod okrętem  po­
w ietrznym  zdejm uje się balast autom atycz­
nie przez funkcjonujące urządzenie, t. zw. 
gilotynę, a apara t w zbija się w tedy z apara 
tern 're jestru jący®  na nieogrąniczoną w yso­
kość.

Picrwszw balon, który postaliśmy dziś 
na start, nie mlial jeszcze apara tów  r je- 
stru jących". posiadał w lko obciiążeniie oala- 
stem.' Chciano nasam przód zobaczyć,jak ca­
la rzecz fukcjonuje. Poniew aż w szystko szło 
spraw nie, posłano mniej w ę< ej w pół go­
dziny drugi balon z „właściw ym “ apara­
tem. Balon sam posiadał średnicę dlwia i pół 
m etry długości i napelnio Się w odorem  z jed 
nej z cel ,,Zeppei'ina“ . Kapitan v. Schiller, 
Knut Eckener i meteorologowie M ołczanow 
i W eickm ann strzegą osobliw ego m anew ru: 
napełnienia m ałego balonu w ciele dużego, 
Kiedv mały balon pręży się już, o tw iera się 
klapę i ostrożnie spuszcza się w gtębinę 
najpierw  balast, potem t. zw. gilotynę, po­
tem aparaty  rejestrujące, a w resżcie sam ńa 
lon. b u  ro sw oisty, osobliwy wid >k, kiedy 
lwjd7ialo się przez o tw arta  klapę dna okrę­
tu pow ietrznego „Zeppelin" w dcrle niebie­
skie zwierciadło jeziora Bodeńskiego, ku 
którem u zwolna skłania1 ,się ,b alor1,  ̂ otce 
potem  rozpoczyna działać t. zw gilotyn?. 
Odcina się końcow ą część ńny, na której u - 
wiieszong jest balast. Balast spada z hukiem 
w  <4ębi’ę, a balon w zbija się powoli coraz 
w yżej, w górę. O ciera się o okręt macierzyn 
ski i polatuje w ysoko v\ gorę, w eter.

RADJOTELEGRAF
W  międzyczasie działalność jednak roz­

poczęła mała au tom atyczna stac ja  radiotele­
graficzna bolonu re jestru jącego . I oto n ,  
którzy znajdujem y się na okręcie m acierzyn 
skim, otrzym ujem y kom unikaty, ' w vsvłane 
ku nam pn.ez‘ aparat rejestrujący podczas 
pow olnego wzbij_ma się balonu w gorę. 
Komunikaty o  ciśnieniu pow ietrza, o st *ńie 
w tlgoci i o tem peraturach przem ierzanych 
w arstw . W szystko funkcjonuje doskonale. 
Dopiero, k ied j balon rejestru jący jes t daw no 
już niewidoczny, osiągnął w yliczoną w y­
sokość 14,000 m etrów , a więc, kiedy pola-
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L iczb, d o w o l n y c h
czyli

zamiast itnożenla^ 
tylko sum ow anie iloczynów  

zam iast dzielenia 
tylko odejmowanie

Wydawnictwo podręczne w pracy 
buchalterów i rachmistrzów

U opracował J Ó Z E F  Z GI  P S K I
^^D o^tabydawe^wszystkich^

tuje już w stratosferze, kom unikacja radio­
telegraficzna uryw a się nagle.

Praw dopdobnie uległ tam  mały balon re­
jestru jący pęknięciu. Takie balonj rejestru ją 
ce posjdane są w a rk tjd ę  codziennie w ilo­
ści jednej do aw óch sztuk, jako „wywiadów 
ęv “, a  to by pchnąć o duży krok naprzód 
znajom ość m eteorologicznych stosunków  ark 
tydy, m ających ,znaczenie w ytycznej dla 
kształtow ania się pogody w  całej F.uropie 
północnej. Cel jednak musi odpow iadać też 
i w ynagradzać staw kę, 
sztuje około 12,000 mk. niemieckich (25,000 
zł.), balon mały —  150 mk., a apara t i ba­
lon są  oczyw iście za każdym tazem  stracone. 
A!e przyszła kom unikacja transoceaniczna 
po przez arktydę praw dopodobnie opłaci pier 
w sze w kłady kapitałów .

ZEPPELIN LECI DO BIŁGUNa

BERLIN. PAT. —  Sterow iec „Z ep ­
pelin" do tarł  w  poniedziałek o godzi­
nie 23,45 w ed ług  czasu środkow o eu­
ropejskiego do Ziemi F ranciszka-Jćze- 
fa.

W WIRZE STOLICY
NA II-giem MIEJSCU

Po w spaniałych m eczach, po dw ukrotnem  
prow adzeniu, nasi sziachiści zajęli na 19 
państw  drugie m iejsce w Pradze Starn 
Z jednoczone w yprzedziły nas o jeden punkt.

Polska przegrała tylko dw a m ecze: z An 
gljąi Łotwą, aba w najrmnimalniejszy sposób 
1 i pół na 2 i pół, zgubiły nas zato remisy
1 pyrrusow e zw ycięstw a ze słabemi zespo­
łami.

Zej Szw ajcarią, Rum unją 2:2, z Danją, 
Holandją, Hisz,panją 2 i pół : dw a i pół, a 
przeclie w szystkie te  państw a są od nas o 
w 'ele, wliele słabsze i normalnie pow inniśm j 
je tupnąć jakie 3 i pół : pół, albo 4 :0 .

Ale cóż, kiedy ieden T artakow er matował. 
Przepiórka krolował w  rem isach, M akarczyk 
również, Rubinsztein i Frydm an od czasu 
do czasu pokazyw ali pazury.

N asza drużyna g rała  najrów niej —  tylko
2 porażki, i to  tak nieznaczne, to  rekord. 
Inne drużyny w ygryw ały  wysoko jeden 
mecz, a następny przegryw ały  sromotnie.

N ajw iększe lamę spraw iliśm y W iochom i 
Norwegji —  po 4 :0  Francję palnęliśmy
3 i pól : pul, takoż W ęgrów . Cenne są 
zw ycięstw a nad Niemcami i Uitwą 3:1; 
Czechami 2 i pól : pół: z bardzo silną Au- 
strją, z Jugosław ją i finiszującą zapam ięta­
le Szw ecją graliśm y pod sam koniec — 
ze wszystkiem i 2:2.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ostatni 
mecz w ypadł nam w łaśnie z Am eryką 
Zeszłoroczni zwyeizcy z obecnymi, po- • 
nieważ przed' meczem Am eryka prow adziła 
jednym  punktem  przew agi przeto myśmy 
musieli zw yciężyć, by utrzym ać puhar, Ame 
ryce w ystarczał remis.

No i Rubinsztein w ygrał z niepokonanym 
przed 17 rund Kahdanem, T artakow er zre­
m isował ze starym  lwem M arshallem, Prze­
piórka —  ostrożny; przew idujący, nic nie- 
ryzj kujący Przepiórka przegrał z Hornit- 
zem. W ynik meczu zależał od M akarczy­
ka i Steinera —  tam te partje już były 
skończone, stan 1 i pół : li pół, Amerykanin 
myslat tyiko o remisie, M akarczyk mimo lep­
szej partji, mlimo ataku nie zdołał sprostać 
Steinera —  rem is i zioty puhar Russela po­
w ędrow ał za ocean.

Oczywiście, możemy być jednak dumni. 
Raz I-sze, raz Il-gie miejsce —  to  tajnie!

Najlepiej spisał się dr T artakow er; prze 
grał tylko jedną jedyną partję  z Jugosłow ia 
ninem Asztalosem  (rem is miał m urow ane— 
chciał w ygrać!) —  przysporzył on nam  naj 
więcej punktów  ;i on tylko grał w szystkie 
mecze —  a grano 2 m ecze dziennie, czyli 
średnio 8 —  10 godzin, nad  szachow nicą. 
Rubinstein nie tak dobry, jak  w  zeszłym 
roku, ale w każdym  razie o głowę przew yż 
szał Przepiórkę, M akarczyka i Frydm ana.

O stateczna tabelka w ygląda następująco:
1) S tany Zjednoczone —  48 pkt 2) Pol 

ska —  47 pkt., 3) Czechosłow acja —• 46 
i pół; 4) Jugosłaiwija —  46. (5, 6, 7), Szwe 
cja, Łotw a, Niemcy po 45 i pół, 8) A ustrja 
—  45, 9 ) A nglja —  44, 10) W ęgry 30 i pół, 
11) Holandja —  35, 12) Szw ajcarja —  34, 
13) Litwa —  30 i pól, 14) F rancja  —  29 i 
pół, 15) Rumunja —  28, 16) W łochy 24, 
17) D anja 19 i  pół, 18, 19) H iszpanja i 
N orw egja po 15 i pół. Karol.
— MMI ■ IBPBIHH IM im i III !!!■■■ Ul

O na —  p iękna córka znakom itego 
p ro tesora  —  inteligentna —  bardzo  bo 
g a ta  niewiasta, która  do 28 la t  życia 
nie m ogła  znaleźć nikogo, godnego jej 
ręki.

W reszcie znalazła „go". Był to sła­
wny fooTbalista, atleta , w ogóle  w s p a ­
niałe zwierzę".

Pom ija jąc  w ybitne zdolności spor­
towe, i w iele innych zalet, „on"  od ­
znaczał się w yntow nem  obliczem:

„Była to tw arz  nie inteligentna, 
lecz podniecająca  fizycznie. Na widok 
takiej tw arzy  kobiety  m ówią: —  Co 
za  bydlę! —  lecz gdy  to bydlę zbliży 
się do nich. ogarn ia  je jakaś  leniwosć, 
uśmiech zakw ita  na ichi tw arzach , a 
serca biją im pośpiesznie"...

O tóż  przy bliższem poznaniu tego 
„bydlęc ia" ona  —  „dys tyngow ana ,  my 
śląca i łagodna"  niew iasta , poczuła o d ­
razę; o n  zaś, po zdobyciu posagu , nie 

p rzejm ow ał się tern i pędził wesoły 
żyw ot w tow arzystw ie  bardziej odpo- 
wiedniem.

W ó w czas  w  niej się zbudziła., mi­
łość do niego bez wzajemności.

T o  sprawiło, iż zaczęła ona ener­
gicznie s ta rać  się o: w zględy  sw ego 
małżonka..:, flirtując z lekarzem.

",Nie by ła  zupełnie p ew n a  czy ta 
znajomość z lekarzem nie będzie miała 
■następstw".

P on iew aż  ten flirt z lekrzem nie o d ­
niósł skutku, Julja  ( ta k  się nazyw ała  
ona)V  odby ła  m r a d ę  z dosw .adczoną  
stara  służącą, która  poradziła  jej, łby

Y>

użyła n iezaw odnego środka, a  miano­
wicie....

G dy Buster (m ałżonek) wrócił, jak  
zwykle, późno w nocy, Julja, uzbro jo­
na w  kij, wyszła na jego spotkanie.

.'. a ju i ja  zagarnęła  szlafroK w olną  rę­
ką, a d rugą  uderzyła  dość mocno mę­
ża  w grzbiet. Podniósł g łowę i ze 
zdumieniem pa trza ł na żonę, jak ­
by  p róbu jąc  ją  poznać...

—  Juijo —  szepnął Buster.
Była  to p ieszczota. Nigdy do niej 

tak nie mówił...
Gdy usłyszała  sw oje  imię, ogarnął 

ją  szał. Sycząc przez zęby, biła g o  po1 < > v 
grzbiecie. Pochw yciła  kij w obie rę­
ce i uderza ła  ze wszystkich sił, jaik 
w ieśniaczka, b ijąca bieliznę u strugi .

Rezultat?  — Złam any kij i...
óW kró tce  leżał p izy  niej, uśpiony, 

a  g ło w a  o złotych kędziorach spo­
czyw ała  na jej ramieniu. Dłoń jej ła­
godn ie  p ieściła  ,ego włosy. Oczy miała 
pełne łez. Były to łzy adości".

O, z redukow ane  pairie! Jeżeli wy 
choć trochę jesteście  podobne do 
współczeczesnej Julii, ijeżeli w szyscy 
mężczyźni rzeczywiście są jaic Buster, 
jeżeli za  pom ocą dobrego  kija n a ­
p raw d ę  można w  mężczyźnie zbudzić 
naw et uczucie gorącej,  namiętnej mi­
łości....

Ach, pocóż mówię w am  o rem!...
Musicie sam e w yciągnąć  o d p o w ie ^  

nie wnioski. jan  vVacnicz
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Ga łseaaiscje Za zgodą autora po- m o r z ą d o w y c h  w s k a z a n e  j e s t  w  m ia rę  to rm a s t  n a leż y  d ą ż y ć  J o  s tw o rz e n ia  
dajemy przedruk artykułu jego, jaki n o ż no;;c j c a łk o w ite  p rze jśc ie  uo u ż y -  b r a n ż y  ln ia rsk ie j ,  g ru p u ją c e j  w sz y -  
d^eiej"* ° hL' ’ ' V ” ° S"L 0SP°~ v'rania  tk a »in ln ianych  ze w z g lę d u  na  s tk ich  r o z d ro b n io n y c h  " w łaścic ie l i

Przyjazd gen. Konarzewskiego do i¥iina
D o W ilna przybył inspektor 

generał Daniel Konarzewski.
armji Przyjazd generała jest zw iązany z 

odbywającenii się  tutaj zawodam i kon 
nemi o  m istrzostw o arinji. (S )

Przeżyw any obecnie  kryzys w Pol­
sce o'rworzył nam oczy na szereg b a r ­
dzo doniosłych zagadnień, które do­
tychczas albo zupełnie były zapozna­
wane, a lbc  też były przez nas niedo­
ceniane, D e  zagadnień tych w p ie rw ­
szym ^zedzie należy używ anie  tkanin 
lnianych w  kraju, względnie w zm oże­
nie używ ania  tych wyrobów

Pogłoski 3 panamie 
w  M a g i s t r a c i e

przybrały ks2tatiy rćaine
W  zw iązku z pogłoskam i o nadużyciach 

w kinie mieiskiem, o  którycn w ładze śledcze 
daw no wiedziały, w ydział śledczy wdrożył 
energiczne dochodzenie, które dało iuż rew e­
lacyjne wyniku

Okazuje sic. że całe Kierownictwo sp ra-
Na pograniczu  polsko -  litewskiem cem z Kalet, na czele. Ban»la ta  opero- „.Tj1111 "Lina- mkTsk-Łkc. a "  szczególność, wy 

właściw ości tych tkanm, specjalnie na- mniejszych przędzalń i tka lń  lniarskich przez s traże K O P-u  zosta ła  za trzym a- w ała  w rejonie Oran, Olkienik, Dru- *̂ vlrij ^  ! ^ u c T w a k ie ^ ^ k -^ 3*^ -V ręk?ch 
dających się dla w ym agań  szpita lni-  w Polsce, oraz ew entualnie  do pow o- na banda  przemytnicza, sk łada jąca  się skienik i W ieżajn , p rzem ycając  i5 . => ’ O01? ,  “ y ow 0

1*  w y c i e  H a i k :

Kcmeooaiit straży pożarnej WalSyóra
naj- w szystkien i, nie dając najm niejszej inicjaty­

w y uo rą*. pracow ników , zbliżonych do dzia 
lalności tej instytucji.

Prowadzone od paru miesięcy dochodzę - 
nie ustaliło jak wielkie sumy kosztował w y­
najem filmów kinoteatrowi miejskiemu.

Filmy prawie że nigdy nie kupowano bez 
posreanio w biurach wynajmu, lecz zaw sze

ctwa. Saliny pańs tw ow e całkowdcie, łania do życia now ych zak ładów  lnia- z 6 osób z Mow-szą Sznajderem, kup- różnorodniejsze towary. (S) 
zaś fabryki naw ozów  sztucznych czę- nych p-rzędzalniczo-tkickieh. 
ściowo m ogłyby zastąp ić  używ ane o- Również i p rzy  rozw ażaniu  cało- 
becnie wortci ju tow e —  workami ze kształtu  zamierzonej akcji lniarskiej w
lnu, worki te m ogą być wielokrotnie Polsce u jaw nia sie konieczność nie-
p rane  i odbiorcy chętnie z pew-nością zwłocznego uspraw nien ia  czynności P G C 3 Ą G N IĘ T Y  D O  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I  D Y S C Y P L I N A R N E J
zap łacą  za nie drożej, ze wizglęuu na wzm ożenia  wydajności istniejących W  sw oim  czasie rada miejska, nak utrudnień czynionych przez ko- I S StŁ , 5 h pri >' p<;- 

-  i s n o s ó h  u ż v w » i  tkanin :710Z 'W?SC1 sz-erok,eS ° m zędz  In i tkalń lniarskich. P rzen ia -  w skutek krążącycn pogłosek o skan- mendanta W aligórę dochodzenie ‘bfe wsaełkicb maehinacyj. y ° opuszczac się
. • t“  , ■v  , wieksz0 vv' r 1 lniandg °  w g o sp o d a rs tw ®  f  w ia ją  za rem w zględy  nas tępu jące :  dalicznej gospodarce w  straży ognio- m ogło być doprowadzone do końca- Lstalono, ze tilniy. które w biurach wv-
Imanych w  Dateca n o z - Yc z mowem. cuk row nie ,  o ile me są ą n a -  w obec taktu  znaci mego zmniejszenia wej, wynoniła komisję, rewizyjną któ- Obecnie jeanak protokoł został spo naimu f ° f " a  by- nabyć ,00 złotych ho
nc i jak _ p rzeszkody a uą diod  szone prZLZ ,l]biorcow zagram cz- blisko od roku eksportu  zagranice, ra miała .b ad ać 'stosunki i stan gospo- rządzony i przekazany uo wydziału J "o 2500
m uszą byc usunięte  — winno b y t  w y- n ch do pakow ania  cukru w workach trZy czw arte  ogólnej ilości włókna, któ dańk w traży pożarnei onaw m c ) ktorv roz atrz wsz, si ,« -  ■ no za nle
raźnie uświadom ione przedew szy-  juV Wych, winny rów n ie ,  używać w or-  | § z roku n; rok w yw ożono z krain k i i    p r t j -
stkiem przez ‘te czynniki, od którycn kpw ln ianych ; konsekw encją  tego ino
decyzji t  A y  roz viazanie tego zaga. być zwiększenie konsumpcji cukru wnętrznym i mimo katastrofalnej zniż- 
nienia UżywSjnie tkarn lmanyc i w ew ną trz  kraju, gdyż, uła tw iając rolni k ; cen napróżno  oczekuje , na  nabyw - 
przez ludność miejską winno yc - kQVV-j zbyt lnu, cukrownie lein samem ców. Już istniejące w  Polsce p-rzędzal- 
pagow ane  tak, jak obecn pi tpagn  dały by do jego  dyspozycji zw iększone nj0j prZy rnaksyrnalnem w ykorzystaniu  
je  się spożycie cukru i jak r c c  no .a -  <;r0(j kj na nabyw anie  cukru. '  aw ia-  wszystkich pos iadanych  wrzecion 
ne  są nawozy s7tuczne k a ju ' _gu w y- sem zaznaczyć należy, że u p ro w a d z o -  lnianych s ta rego  typu i po p rzys teso-  
robu. Jeanakże  p ro p a g a n d a  może da r  ne 0<j n jed aw n a  do użycia przez rolni- w an iu do przerobu  lnu tych wrzecion, 
rezulta ty  ty lko po upływie pew nego  ków w  ich goSp o d a is tw ie  p łachty  żniw na których przędzie  się juca, oraz przy  
czasu, a  przeto zn, ^znie więk ze zna ne j Worki z ju ty  należy co najrychlej p racy  na dwie zmiany, są  vy stanie 
czenie dla doraźnego rozw iązania  o-  z p o w ro tem zastąp ić  przez takież w y- przerobić zaledwie ok. 5 tyś. tonn włók 
m aw ianego  zagadn ien ia  posiada  przej-  roby ze jnu N aogół sta je  się celowein na lnianego, na rynek zaś poza prze- 
ście do  używ ania  rkanin manyc w ydanie  wszystkim  instytucjom państ  robeni chałupniczym rzuca się rocznie 
przez te  instytucje rządow e i o rgam za-  wowym ; sam orządow ym  oraz o rgan i-  ok _ 20 tys. t. włókna- Z powyższego  
cje sam orządow e, które do tycnczas za zacjonij korzystającym  ze znaczniej- wynika, że dla przerobu  w łókna krajo 
spokajały sw e zapo tizebow an ie  na SZy Cj1 k redy tów  rządow ych, zalecenia wegoj p iaw e t  przy uwzględnieniu e-

pokryw ania  ich zapo trzebow ania  na w entualności częściow ego wznowienia 
w yroby  z su row ców  włókienniczych eksportu  lnu po lskiego zagranicę; po- 
przynajmnioj w  25 proc. w yrobam i z w inniśmy mieć przynajmniej 5 razy ty-

darki w  straży pożarnej, 
kraju Sprawę tę rów nolegle badał

tkaniny w yrobam i z 
nicz-nych. W obec znaczem a, jakie  posia 
da  up raw a  lnu dla zachow ania  siły 
płatniczej ludności rolniczej —  instytu 
cje i organizacje, opiera jące  awą eg- 
zysrenoię na  w pływ ach  podatkow ych 
do  kas "skarbowych i sam orządow ych, 
winny bezw zględnie  dążyć do częścio­
w ego  narazie zastąp ien ia  tkanin z su- 

zagranicznych w yrobam i

(16,000 tonn) pozosta je  na rynku w e-  dział kontroli m. W ilna, wskutek jed- cie kom. W aligóry do odpow iedział
nośei dyscyplinarnej. (S )

Płachta komunistyczna na uL Szeptyckiego
Pyzed paru dniami nieznani spraw cy za- ści, co spow odow ało w ezwanie strażaków  z 

wiesili przy ul. Szeptyckiego róg Arclianiel- drabina m echaniczną, którzy płachtę usu- 
skiej czerw oną płachtę z napisami an typaii- nęli. Policja w szczęła w  tej spraw ie docho- 
stwow ym i. Płachta zaw ieszona została na dzenle. 
drutach telefonicznych na znacznej w ysoko-

K R O N I K A
w  25 proc. w yrobam i z 

surow ców  kra jow ych  —  lnu i konopi. je %vrzecion, ile obecnie posiadam y, 
Jak  było nadm ienione wyżej, mte- czyli ok. 75 tys. t. wrzecion Imanych, 

res najliczniejszych mas p ła tn ików  po- T rzeba  przypuszczać, że w dobie 
d a tk ó w  w  Polsce  w ym aga , aby  instytu obecnego kryzysu dążenie do sam ow y- 
cje i o rgan izac je  rządow e i samo-rzą- starczahiości gospodarczej naogół i do 
dow e w  możliwie szerszym zakresie oparc ia  się na k ra jow ych

SROOA
dziś  2 9

Marty
jutro
J u l i t y

W. s. g. 3 m. 28 

Z, s g. 7 m. 27

w y- w ę w ystąpił z wnioskiem  o  pociągnię- taczać dzesm tkan i ; trudno byłoby poruszv .
w szystkie otrzym ane przez nas sz" ;cgó ły ,’ a 
które zaw arte  są w  pow ażnym  to n ie  m ateria 
łów śledczych.

G ospodarka taka  trw ała dw a lata i m oż­
na w yobrazić ile pieniędzy z kieszeń" ogó‘u 
poszło na  m arne. W  roku ubiegłym defby i 
kina miejskiego wynosił 30.000 "złotych, zaś 
rok  bieżący w ykazuje już 40,000 złotych d e ­
ficytu.

Pozatem  rauny Łokuciewski stosow ał bar 
dzo dziwną politykę konkurencyjna i charak 
terystyczniejszy kw iatuszek tej oolityki przv 
taczam y.

Otóż właściciel kinem atografu ,,W anda“ 
nabył w  warszaw skiern biurze filmowem o- 
braz pod tytułem  „Indyjski grobowiec"* za 
SO0 złotych. W  przeddzień prem iery w łaści­
ciel „W r ndy“ o tr /y n a t telegraficzną tropowy 
i.re z W drszaw y, aby  odstąpić film ten za 
400 złotych. Na propzycię tę  zgodził si° W 
oarę dni późnie' film „Indyiski grobownec** 
poczęto w yśw ietlać w kinie mieiskiem.

_ Obecnm zostało ustalone, że p. Łokuciew 
ski zapłacił 2,000 złotych za ten film.

Ale czy zapłacił? Bo o tern w iadom o fa l­
ko, że taka sum a figuruje w księgach.

Ostatniemu czasy coraz usilniej zaczęto 
mówić o nadużyciach w kinie miejskkun.

ła się w takim razie m ag istra t przystąpił­
by do robót na w iosnę roku przyszłego.

—  Lom bardy zarabiają. W obec bezrobo­
cia, ogólnego zastoju i coraz cięższych w a 
rtinkow, w lom bardach wileńskich panuje 
wielkie ożywienie.

W

row cow  zagranic  "lycn • zaczęły używ ać tkanin lnianych, naw et włókienniczych w  szczególności stanie
krajowego nu  chociażby naw e c w y p adku gdyby tkaniny sje w  Polsce nakazem  pow szechnie  u-

b r a m crnr«70  1 kn kU-  Z J r . -  - r  . . .

m agazynach lom bardów  przepełnio­
nych przew ażnie garderobą i meblami nie Atmosfera zaczynała się zgeszczać coraz bar

s u r o w c a c h  SPO STRZEŻEN IA  ZAKŁADU M ETLG ma już m ejsca i w obec tego przyjm ow ane £?z'e i ‘ r - Ł 'kuciewski zaczyna lansować pro
ROLOGICZNEGO L .S .B . W  WlLNtE s? nod zastaw  tylko rzeczy cennie ,ze. (są ickt udźwiekowitnia kina.

w oby były chwilowo gorsze i kalku 
lowały się drożej. Należy wyraźnie  
podkreślić, że o ile osiągnięcie doraź­
nych korzyści może odeg ryw ac  decy­
dującą rolę w  kalkulacjach handlo­
wych p ryw atnych  firm i osób, to w 
stosunku do instytucyj i organizacyj 
p a rs tw o w y cn  i sam orządow ych  wzglę

te były gorsze i droższe od tkanin bo- 
wełnianych i ju tow ych, jako w y rab ia ­
nych z surow ców  pochodzen ia  zag ra ­
nicznego. T ego  rodzaju  poparcie  u p ra ­
wy roślin krajowych nie byłoby u nas 
nowością, gdyż analogiczny przykład 
znajdujem y w  dziedzinie cukrow nictw a 

dzie d la  u trzymania kultury buraka

znanym, a przez to sam o zagadnienia, 
poruszone w  niniejszym artykule, do­
czekają  się rychłego rozwiązania

Ludwik M aculewicz.

dy te winny ustąpić  przed względam i £u k r0 w e„ 0 ^  Polsce  i umożliwienia 
natury  ogólnej i decydow ać powinien kspurtow ania  peWnej nadwyżki 
interes pań s tw o w y  —  p w t f r z y ^ i a  0£ dukcji cuk)u z a g ra n ic ę ,

I } ? 2 ći D r z e m w s ł o w r ó w  

d r z e w n y c h

z dnia 28 lipea 1931 r. 
Ciśnienie średnie w mm. 757 
T em peratura  średnia t-2 5  
T em peratu ra  najwlyższa + 2 9  
T em peratura  najniższa + 1 2  
O pad w  mm. —
Wiatr południowy.
T endencje: spadek.
U w agi: dość pogodnie.

—  Firmv handlowe likwidują s ie  G dyby .„ki projekt udało się ^realizować, 
W Ciafe-U osta tn ich  dw dch j m t a ł M  f g g g S S S f f i  S i
na terenie w o jew ódz tw a  w ileńskiego utopić te  braki, k tóre obecnie w ydział śłed- 
łącznie  z miastem W ilnem  uległo likwi czy wydobył na jaw.

Jesteśm y p?wni, że beaziem y mogh p o ­
dać w  num erach następnych naszego pisma 
jeszcze nieieden podobny fakt. (S)

dacji 219 przedsiębiorstw^ z branży  spo 
źywczej, 2 fabryki czekoladek, 7 przed 
siębiorsfw  chemicznych, 19 m etalo­
wych, 14 odzieżowych, 14 garbarsk ich , 
2 przeds. papiernicze, 4 drzewne, 2 po

--------------------- ligraficzne. P o /a te in  zostało zlikwido-
illi jSKA. w ano 65 wra rsz ta tó w  stolarskich, 44

-  Lustracje Komisji sanitarnej. Komisja ślusarskich, 17 kowalskich, 78 szew-

p ARĘ SZCZEGÓŁÓW 0  P R Z E ­
S IL E N IU  T E A T R A L N E J

Dnia 3 -go sierpnia  1931 roku
_ • „ n _ l ,  n f - itn ik ń w  w ie i -  ir‘ ^ ' " " - - j ‘ “ “ *1-------- w * ------„  pOtlOSi O ! I- d z jn je J Q_tej r a n o  w  W iln ie  w  sa li  g im  sanitarna przeprow adziła lustrację" porządko " o n  ‘ °  o i l ' vy_

b y tu  s z e r o k .c h  m a s  p .a tm k o w  w ie j ry  c a łe  spo}ecZ e n s tw o . J e d n a k ż e  len  n a z ju m  M ic k ie w ic z a  n r z v  ttuL  wą na ter- nie I, J1 i IV komisariatom P.P., ®k lf h ’ “ 9 k ra w ie c k ic h  o ia z  p rz e s z ło
skich. |es t  w  znacznie lepszej sytuacii od bu

J . t ___________ : o n o _
zjazd drzewny.

Celem zjazdu je s t  ułatwienie zain- nitarny w porów naniu z

Do liczby konsumentów^ w yrobów  
lnianych, od k tórych p rzedew szy  •

raka  cukrow ego i żadnych  ofiar spe ­
cjalnych ani ze strony Państw a , ani ze 

suciem oczekiwać winno -d n ic tw o  m j -  s j r.lin y  spojeczeństw a  nie w ym aga.

nazjum Adam a Mickiewicza przy ul.
Dominikańskiej nr. 3— 5 odbędzie  się £ tka ekamiach' zaw odach

Na wczorajszem posiedzeniu m agistratu  
om aw iana b\rta spraw a przesilenia Teatralne­
go.

Po dłuższej dyskusji m agistra t postano-

większego poparc ia , należą: wojsko, 
policja, koleje, szpitale, saliny p a ń s t­
w ow e, fabryki nawozów- sztucznych,
cukrownh i t. d. W  pierwszym rzę- aż,ne; szczególnie, jeśli s ię .uw zględ 
dzie rntendentura w ojskow a p rzystąp ić  nj znacynie w jększa t r w ^ o l  w yrobów

lnianych, ich zdrow otność  i rnałą wraz

spożyw czych, mleczarniach,  ̂ w a rsz ta tów  w  innych
^fryzjermach^ i t. p. rzemieślniczych. (S )  wą SWQj pogląd na spraw ę sformułować .

W wyniku lustracji ustalono że stan sa Rejestracja urfłdzonych w  r. 1913. W y- przesłać do ZASP-u w początku sierpnia po 
latam i ubiegłe mi u- azia} w ojskow -  m agistratu  w dniach od l-o  u Przednienl porozumieniu się" z dyr. Zelwe- 

'*' “ rowiczem, który przybędzie 30 bm. do Wił­

by mogła do zaopa trzen ia  oddzia łów  
wojskowych, jeśli nie wyłącznie, to w 
znaczniejszym, mz dotychczas, srop- 
niu. w sprzęt w ojskow y, drelichy, bie-

, . t e r e s o w a n y m  e k s p o r te ro m  i p r z e m y s -  legł znacznej popraw ie, w  poszczególnych . , rowicze
M o ż liw o ś c i k o n k u re n c y jn e  w y ro b o w  łuWCQn j rZ t.w n , , n ZOlr je n to v v a n ia  s ie  iednakże w ypadkach .larranono na wykroczę: do 30 wrzes nia przeprow adzi rejestrację u- nd (S)
ln ia n y c h  w  s to s u n k u  d o  w y ro b ó w  Z , .. 7 n r 7 r „ i ; _ *  m a- rodzonych w  roku 1913.w  s y tu a c j i ,  w y tu o r z o n e j  n a  s k u te k  W innych UKaran0 . ( s j _ ^

z d e c y d o w a n e g o  p rz e z  r z ą d  w p r o w a -  _  D alsza likw idacja roLot budow lan-ch  m o c a "w ikaŹa sie dokum entam i sA eie-tan
d z e n ia  c e ł w y w o z o w y c h  n a  m a te r ja -  prow adzonych przez m agistrat. W  zw iązku ę 3
ły  t a r t e  i p a p ie r ó w k ę ,  o r a z  z a c ie ś n ię -  jderyzysem gospodarczym , a co 
n ie  k o n ta k tu  Iz b y  z  r e p r e z e n to w a n e m i dzzl 
p rz e z  n ią  s fe ra m i d rz e w n e m i.

lnianych w stosunku do wyrobó 
su row ców  zagranicznych  są bardzo

d

liwość na wilgoć.
Przy  tak  nieznacznej różnicy ceny 

tkanin}' lnianej są d w a  i pół razy moc- Program zjazdu:liznę, onuce, sienniki i -worki, w yrab ia -  ni -sze od tka,mn baw ełn ianych  i trzy- 
ne z lnu krajowego, zss  postionm  z krotnie 1T,OCniejsze od ju tow ych; po- 1) Działalność Izby Przemycłov,<>- 
manili mogą być zu ;tąpione przez po- natfto lnjane  w yroby  w ytrzym ują  200 Handlowej w  sp raw ach  d r te w n y c h  (re
sbranki z konopi Te sam e wyroby z . „ńw/czus gdy wyr )by 'baw ełn ia -  ferat inrormacyjny)
u . ,  : mArrltrKu h v r  wnrnw^rly.ft * }  } . /  *.-j.___    fCTCIlt Izby

N. Kronik, re-
Inu i konopi m ogłyby być w prow adzo  
ne orzez M inisterstw o S praw  W e w n ę ­
trznych, M inisterśtwo Skarbu, Mini­
s ters tw o Komunikacji i Mimatersrwo 
Poczt i Telegrafów , do użytku przez 
policję, 5traż graniczną, funkcjonariu­
szowi kolejowych i pocztow ych oraz

ne —  tylko 70, w yroby  zaś ju tow e zu­
pełnie  p ran e  być nie mogą.

D otychczas na  rynku polskich w y ­
robów  lnianych faktyczny monopol po 
s iadała  jedna  z fabryk, gdzie zg rupo­
w ane  było 60 proc. ogólnej ilości wrze i p u c z io w y c .   ̂oi iii . ,u+ n e kr ^  sgyie."

ponadto  w e w szystk ich  tych okoliczno naIeży; że fabryka ta  niełylko nie 
r,;iaci., gdy  urz, \y petnstwowe w yda ją  wykorzySiaja p o s iadanych możliwości,
zaopatrzenie sw ym  pracownikom w  na ^  poc/niesien^a kraj 0wei up raw y  lnu,

zat( n  jącemi ich cuazoziem skie pochodzenie. (S ) 
idzie i brakiem ś r o d k w  pieniężnych, w ła- —  Chcyoby zekaźne w Wimie. Stan 

miejskie zaniechały projektu budow y chorób zakaźnych na terenie m. W ilna przed 
now ych szkół pow szechnych w W ilnir staw ia się za ostatni tydzień następująco: 
G dyby sy tuacja  finansow a m iasta popraw i tyfusu brzusznego —  3 wypadki, p i? rr:ste -

go —  2, paratyfusu — 1, płonicy — 7, bło- 
■ u . -  _ _ _  _  . .  nicy —  22, odry  - 2 ,  grypy — 1, jaglicy
LIST DC REDAKCJI - 4 swmki - 6 (S)

ZEBRANIA I ODCZYTY  
—  W alne zeoranie Izby P r/em y-Sz.anowny Parne Redaktorze! 

W

Tęcza —  Nr 30. —  J. D. zastanaw ia się 
nad kryzysem  opery, dom agając się stanow ­
czych reform .. dziedzinie organizacji tea­
tru. Prof. A. W rzosek (uw aga, m aturzyści!)

tu r z e . Dla szpitali pańs tw ow ych i sa-

2niwidrki o r y g I n. 
Massey—Herrls

z najpiakfyczniejszem  naoliwianiem, na 
dogodnych warunkach p o l e c a

Zygmunt Nsgrndzki
Wilno, ul. Zawalna 11-a. 

Bara&owicze, ul. Senatorska Nr 13.

lecz w ręcz przeciwnie, s topniow o 
zmniejszała produkcję  tkanin lnianych, 
używ ając  do w yrobu  w  znacznej mie­
rze surow ców , sp row adzanych  z Rosji , , . , , -
sowiocJdej, i p rzechodziła  do przerobu objaśn ień  do filmu u c . ie o  
bawełny. W  związku z teni przy roz- Ł uchm an , rzeczoznaw ca 
strzyganiu  zagadnien ia  używ aum  tk a ­
nin Imanych w  Polsce fabryki tej, j a ­
ko czynnika dodatniego, brać pod uw a 
gę przynajmniej narazie nie można, na

2) K C7VS Hrzewrw na tle ń . r l n -  „  Cof 2ienn3rT słow o - Handlowej. W  niedzielę 2-gO n.owi o .cwodzic lekarskin., wypowiadając
) y  y. . 2 a,lla r ukazaf S1? arty- sierpnia  rb. odbedzie  się plenarne ze- udanie, które dobrze wini spamiętać matu-

w e g o  p r z e s i le n ia  g o s p o u  ir c z e g o  kuł pod nagłówkiem „O brona Polskiego P o - b r a n i t  Iz b v  P rz  r ło w c  H an d ló w  'i lz y * - ': Polsce jes t w praw dzie za dużo
in ż . W . B a ra ń s k i ,  r a d c a  m in is te r ja ln y  m oiza“ w  \ i r i n -p wogóle lekarzt i lekarek, lecz za mało do-

3)  O r g a n iz a c ja  p o ls k ie g o  e k s p o r tu  jako członek Litr, Morskiei i Kolonialnej o ó ś  *, u • brycn ^ ka:7A }  dobrych lekarek. Kto, rozpo-
d r /e w n e e ro  —  in  ■ Z  K ro sz k in  r a d - a  ^ , P ro g r a m  te g o  z e b r a n ia  p r z e w id u je  czynając studja medyczne m a n a  .idoku

^  ’ 1 ‘ ^ jeden,1 z założycieli W ileńskiego Oddz. i czło- w  godzinach rannych poświęcenie ka- Przed.ewszystkiem jedynie korzyści m a-
‘- b y .  nek Z arządu od 11-tu lat, po przeczytaniu m ;.' 1;a  YCecrielneiro tioi n rz y ^ z ly  o m a c h  te r ia lnc, niech czem prędzej obierze inny za-

IT z e S tn ik o rn  z ja z d u  z a . le n io n s t r o -  w vżej w spom nianego artvkutu, doszedłem T/ h r  u a Y  b e d z ip  w yhiidK w am /'** ń r 7 r  w ° d - -“ M. S /pyrków i.a  opow iada o „cu-
w a n y  b ę d z ie  f ilm , i lu s t r u ją  ,y  p .a c ę  o l -  do orzek nania że jako członkowi tej o rg a - Ł f . 2  K S  ^ t y c h  * o mniej pary -
b rz y m ie p o  ta r ta k u  a m e ry ic a ń sk ie frn  n -  nizacii nie w olno m w taidm w vuadku mil ?  . ic k ie w ic z a  1 StyCZl OWej. skie Paj-jzu niow  A. Janta-Połczynski Pomzacji me w olno mi w T-„Kim wypadku m u- godzinach popołudniowych Od- zatein wiele drobnych rzeczy. W  recenzjach

leśnych. Iowo w stępne  d o  tumu —  założycieli wn. Uddz l .  ivi. i k . zareagow ać njejszych SD raw  
rnetodai ,1 pracy am erykan ">" ego prze- przeciw  podobnym  w ybrykom  nakazuje o- 
mysłu d rzew nego —  w ypow ie  (maz boiwuązek.

b rz y m ie g o  ta r ta k u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  o
ra z  z w ią z a n y c h  z  nil c k s p lo a ta c y j  czeć, a  jako członkowi Zarządu i jednem u z b e d a  Si o b r a d y  d o ty c z ą c e  n a ja k t u a i -  -esl wizrnianka o nowej pracy „jednego z naj

d o  film u  —  założycieli Wil. Oddz L. M. i K. zareagow ać nhrikfcart#, « , « «  w ybitniejszych „norw idzistów ", czyli'"wilnia­
nina, p. Wł. A rdm ow icza. W  ,>dcinku powie 

S 7 k  i! a. ściowym —- now ość; pow ieść W andy Miła-
a z . l \U L I \A  szewskiej pt. „Na cztery w ia tr\r“ .

—  inż- (j . Nie będę Dom szał całej spraw y, bo tej _ —  K u rs  n u u c z y c ie ls k . .  Z a  p a r ę  św ia i _  Nr- 30 _  j ózef "W eyssenhoff 
do  s p r a w  nie znam i kto m a rację, czy „Ilustrow any d n i z o s ta n ie  z a k o ń c z o n y  k u rs  n a u c z y -  kreśli sylw etkę Russakow icz na M ińszczy-

d rz e w n y c h  p r z y  Iz b ie . K urjer Codzienny", czy też Centralny Z arząd c ie ls k i , u tw o r z o n y  W ce lu  w y k w a l if ik o -  Źnie, Jworu H enryka W eyssenliofta. Z m ia-
U c z e s tn ic y  z ja z d u  w  d ro d z e  p o -  Ligi M orskiej i Kolonjalnej, to tę  spraw ę w a n ia  s ił n a u c z y c ie l s k ic h .  K u rs  te n  u -  | ta A ntoniego korespondencję daje Fr 

w r o tn e j  ze  z ja z d u  k o rz y s ta - ;  b ę d ą  z 5 0 -  n  strzygną mne czynnki, —  ale chcę od- k o ń c z y  9 0  o s ó b .  K u rs  K w a lif ik o w a ł ° m • " m S S ln ym  P ^ ,
procentow ej zniżki kolejowej.

JEDNA i DRUGA Mimowoli porów nyw ała sw oje życie do ży 
cia Lusi. Co za ironja losu! 1 w duszy jej 

łedna byk dzieckiem z wielkiego domu, budził się żal, k tóry  w zrastał z każdym 
na o erwszorzędincj jak  się to  mówi, stopie dniem. Jakto, rodzice jej, bogaci niegdyś ro - 
yastawianega dzice nie potrafili jej przygotow ać innej roli

D ruga, córka skrom nego urzędnika, led - niż ta  upakarzająca rola w yczekiw ania m ę- 
wie m ogącego opędzić konieczne w ydatki ża?

Były koleżankam i na jednej pensji, w  ,t-  l eraz sta ta  przed życiem bezbronna, nie- 
dne, klasie, siedziały na jednej ław ce. Zosia przygotow ana. Zazdrościła dziś Lusi, s iso - 
ucnodziła za m agnam ę, Lusia była stypen - jej biednej koleżance, córce skrom nego u rzę . 
dystką. Odmienne sfery życia, w  tym  wlieku dnika.
me wpłynęły na różnicę poglądów . D ziew - P. K. O. przyjm uje ubezpieczenia posa-
czynki rosły razem , '■ozwijaly się, uczyły gowe. U bezp ieczy^  się może każdy ojciec i
myśleć i pragnąć. m atka na rzecz sw ego dziecka na okre-

Tak biegłe lata, aż doprow adziły je do śloną sum ę, k tórą po dojściu do pełnoletno-

powiedzieć na jeaen ustęp  tego  artykułu p ed ag o g ó w  w dziale w ychow an ia  fi- w . Gr. W recenzjach —  kry tyka książki
(przytaczam  dosłow nie). zycznego oraz  w  dziale polonistyczno- Rom er-Ochenkow skiej pt. .T u te jsi" .

„Przedew szystkiem  należy zastosow ać historycznym. W iauom ości Litt rackie Nr 3( - Numer
bezw zględny bo jko t Lig, Morski, j i Kolonjal Słuchaczom przyznana  zostanie  za- ”K^Zbi-
nej 1 odmowie jej wszelkich datków ". pom ogą  w  Ogólnej s u m ie  800 zł. na  enic-wowi Uniłowski, nu —  bez k tórego ni-

Pytam  się dlaczego? —  Czy dlatego, że pokrycie części kosz tów  podróży po- gdyby nie now stała —  pracę tę nośw ięcam ".
Centralny Z arząd L. M. i K. zażądał od Re- w raca jącym  do miejsc pracy  naucz y - P - Uniłowskiemu należy się w dzięczność ie-
dakcji ilusti K urjera < +  ,e n .‘ slaazaie d e k ( S )  E I I S k

niesłusznie zł. 9.711, to  społeczeństw o ma W f ) K  W A  cal^ kolumnę. L. Piwiński rob- przegląd po-
bojkotow ać i zniszczyć ta  organizację spo- . . . .  . /A . , wieści, dając wzmiankę o „T utejszych" p.
łeczną, k tóra  w  idei Polskiego Morza ode- 7 T j, ^ ° ! 11tSCI;  , ,Członkowie R om er-O chtrkow skiej. „Komuna fn n eu sk a"

Na zabaw ę zaproszono między innemi Be Wała DOW-.żna role i k tóra n r za soba bar ^  Legjom stow  Polskich, którzy p rag - zaw ic-a n .  in. artykuł B oya-Żeleńskiego o
zyla Alchimowicza, m ieszkańca pobliskiej ^  pow ażna rolę i która m a za sooą Dar- na w z|f e  .udział w  teg -rocznym  Zjezdzie Le- Dani [e_W ar r,s V" kronice m. in. artykuł Z.
A’si, znanego zaw adjakę Z początku w szvst dz0 wielk4e zasługi. gjonow yt , w yzraczonym  na dzie +gc K lingsteuda o M arf M odrakowskiej, z portre
ko szło debrze, ale powoli w ypity alkohol Czy dlatego, że „Ilustr. K urjer Codz. ‘ sierpnia w T arnaw ie, proszeni sa o zgłasza- teTn rty Stki,

chwit! l b S f c z a b a w " e n B hk o z ^ ł ^  natur|  filiailSOwe3 z Centralnym

I  S Ą D Ó W
SMUTNY EPILOG WESOŁEJ 

ZABAWY
Na początku sierpnia 1930 r. w  kolonji 

kolejowej Kuchty odbyw ała się huczna za­
baw a taneczna.

zrobił leńskiego, ul. Żeligowskiego 4, codziennie 
Alchimowiczowi uw agę i to wystarczyło," a -  f 3” ?*16™ L" M " ! K".’ ^ .s p o łe c ^ n s tw o  b o y  m iędzy godz. 18--2^> «r celu rejestracji, 
żeby jstn tn i c hw reił zatknięty za pasem  re - ko'tu ^ °  ^  organizację (jak  cnce tego  I. K. W arunkt przejazau podane będą pozmej.
w olw er i w ym ierzył do Kozła. C.) m a zniszczyć i zm arnow ać 12-to letnią — B ibljoteka Związku Inwalidów. Z , , ,

Kule jednakże chybiły celu, i trafia jąc w  pracę setek, a może i tysięcy ludzi, którzy d m e , n l - p  sierpnia br_ w  lokalu Związku 1UUUU z to t y a i ,  
owa przechodzącego rnimo Jana Syrę, zlekka go dla idei, k tóra L. M. i K. szerzyła i szerzy, j^irv  ulĘtrn \ r\ q

na  polecic poczcie inkaso kwot do 
200u złotych, a przez P. K O. do

znaku dojrzałości, do m atury. śu. ono otrzym a. t\uie jcuuoK /e cnyony ceiu, i iranając w  » '« » i  a * B H y-J u  r r ;  u n   , ; r , r  - r—  j i , . .  n i m r h r n -
Lusia po skończeniu gim nazjum odebra- W razie śmierci ubezpieczającego, >-ca preechodzącego rnimo Jana Syrę, zlekka go dla idei, które L. M. i K. szerzył* i izerzy, ,.ljcy O strobram skiej N r ’l?  o tw artą ' f l s t S  n y c h w e k s ł i  to  !>ov-z ta  b ę d z ie  j e ‘d o k o ­

ła kapitalik z (term inow ej polisy ubezpie- względnie matld, dziecku będzie w ypłacona poświęcali często więcej naw et jak ltn n„ to  bibi l0teka i w ypożyczalnia książek Bfflfjote- ,V  « .lraa  w e k s H  n ie  n r  ze
czenaowej P. K . U . ,  Kt ,rą ojciec jej ,o L -  prz^z > K. O. całkow ita p rtm ja  ubezpie- N̂ C ® w a r u n k i  pozw alały? -  Czy R dakcja I. K: . ka czynną b ę d ^ e  w poniedzilłk ś ro iy  . i  ^ z l  J n ń ó  z n t v T  T  w e k  te  T e s t
row at kieoy była m alutka. Pieniądze umie- czeniowa, pomimo zaprzestania opłacania nif sw£y0 nieprzyjaciela, Kozła wie co dla idei morsk.ej w Polsce L, M. i K. P 'a tk ! ? d " 0&l- p°  P i a n i u .  Z bibljo J  ' j e z v k u  n o h  m 3 t  w e k
śoila na Książeczce oszczędnościow ej rów - wkładek Przy „be-pkczan it, się P K. O. Zebrani na za b a w ie ’ goście pośpieszyli z. miła? -  Otó; pc orzeczytaniu tego  a rty - "O g ą  członkowie Związku w y s ta w io n y  w  ję z y k u  p c ^ k i m ,  w e k

nież w PKO., a  sam a (rów nocześnie jro nie w ym aga uprzedniego badania lekar- rannym  z jromocą, jednocześnie obezw ład- kuju gm jało stw ierdzić m ogę, że nie. Bo a r
m ając napaś m a. na chwilę nie m ogę przypuścić, aby  R edak-

N a m iejsce w ypadku w ezw ano — Y

l

w ym aga
bierając należne jej p rocenty) przyjęła je- skiego. 
szcze  nosadę biurową. Życie uśmiechnęło 
się do niej. Była zadow olona.

Zosi życie poszło drogą odmienną. O d- 
razu stała się „panną na w y d a n iu " . Ro­
dzice, którzy kiedyś mieli d.uże środki, dziś 
mc posiadali już nic Zostały tylko wielko- 
pahskie fumy, dziraw y Dlichtr |i lęK przed 
idącemli niewiadom emi dniami. Co będzie 
dalei? Ojciec zarabiał, ale w ym agania były 
auze. Zosia stanęła przed ciężką dolą ra to ­
w ania rodziny bogatem  zam ążpujściem .
Konku-entów  j'akoś jednak nie było. B iedna 
dziew czyna tru ła się pocicnu i z p rzera­
żeniem patrzyła w przyszłość.

ooezw łaa- 

policję,

groszv.

W aierjan Charklewicz
Zmierzch Unjl KoScIelne] na Litwie 
I B ia łorusi— szkice historyczne zł. 6.—  
Placyd Jankow ski (John ot Dycalp)— 

życie i twórczość . zl. 10.—
uez steru I busoli (Sylwetka 

x prof. Michała bobrowskiego) 2.—
Ostatnie late miumnatu Pa* 

pieskiego w W ilnie . 0.60
.Żyrow lce— ła sk  krynice . 0.50
Pierwsze trudy I walki wl- 

leńsKlch kolejarzy . . o b o

która aresztow ała aw anturn ika i przekazała c ia  pism a polskiego, z b ąc dz §feoś< i.ł* )- 
go do dyspozycji w ładz prokuratorskie). łożone zasługi, rozm yślnie chciała organiza­

cję tą  zniszczyć, p ropagując jej bojkot.
Często sie zdarza, że ktoś m ając preten­

sję do Zarządu jakiejś O rganizacji Sjiołecz-

,W dniu 15-go m aja r. b. Sąd O kręgow y 
rozpoznał tę sp raw ę i uznając Alchimowi- 
cza w innego zadania ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

ich rodziny za miesięczną opłatą 30 se! est  w ystaw iony  w kraju, 4) opie­
wa na w alu tę  krajow ą, 5) nie pos iada

POCZTOW A adresu  pom ocniczego lub klauzuli o
—  IhkćłSC na poczcie. W ileńska  dy przyjęciu w  potrzebie . 6) zapłata  ma

rekcja  poczt i te legrafów  w ydała  sw ym  być dokonana po przedstaw ieniu  jedne
podw ładnym  urzędom  polecenie, aby  go egzem plarza w eksla  (S ) 
inkasow ano dokum enty  w ierzytelnoś-  RÓŻNE.

—  Aichimandryta Morozow ao Amerykiskazai go na zamknięcie w więzieniu, 0" ~  J '* . , H o w a  n r 7 P7  n o c z tp
zam ieniajacem  dom popraw y orzez la t trzy. nej, lub naw et do poszczególnego członka F F +  , . . „  , , . .. , . . . -

Od tego  wyroku oskarżony założył apc- Zarządu tej organizacji, zaczyna w alczyć nie Z a  dokum ent wicrzyteln isciowy U- wyjeżdża. Ze zrodeł najbardziej c .. -
lację, na skutek której sp raw a fe zna ązła ^ ście i  Zarządem  lub członkiem jego, w a ż a ć  n a le ż y  w e k s le ,  z o b o w ią z a n ia  f  W  wiiC-'.
się wczoraj na wokandzie Sądu A pelacyjne- ......................................................  - i - * - : —  i— aw l. Kd’ •ldKd A.awna w. jcu,,c-“ .
go.

Po  przeprow adzeniu przcwiodu sadow ego, 
głosu udzielono p. prokuratorow i W . Koma­
rowi, k tó ry  w  całej rozciągłości popierał o- 
skarżenie.

Po krótkiej naradzie Sąd postanow ił w y­
rok pierwszej instancji zatw ierdzić. R.

jego, w ażać należy
ale z organizacją i s ta ra  się jej w  ten lub in - p ła tn ic z e ,  k u p o n y  p r o c e n to w e , dyw i- 0 wiyjeźazie arch im andraty  M orozowa
ny sposób szkodzić. Są to  objaw y szkodliw e, d e n d o w e , k o le jo w e  l is ty  p rz e w o z o w e , do Am c y k ; dla objęcia tam  biskupstw a zu- 
z kturem i trzeba  ,w a,czyć+  ale żeby pismo p o li s y  u b e z p ie c z e n io w e , d o k u m e n ty  pełnie e odpow iada rzeczyw istość . ( ) 
polskie podobne zasady głosiło, to  już na- h a n d lo w e  i w o g ó le  w s z e lk ie  d o k u m e n -  —  W alka z ze" -adw ent Przed paru
p ra1 'de skandaliczne. ty w artościow e. . ^  . #

Władysław Szumanstu. Jednym wykazem zleceniowym moz (dokończenie kroniki na stronie 4 -ej)
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Katastrofa z samolotem litewskim S P O R T
na oogramczu

W czoraj o  godz. 6 rano m ieszkań- W ów czas z sam olctu w yskoczy! jeder  
cy pasa pogranicznego w  rejonie Za- z lotników f na spadochronie opuścił 
w ias byli św iadkam i katastrofy sam o- sie  na teren litew ski tuż za granica, 
lotow ei. sam olot zas, płonąc, runął z drugim

Otoz w idziano iak w pobliżu linji lotnikiem do jeziora Pokuleniszki. 
granicznej leciał sam olot litew ski, zda- Ustalono, że  był to litew ski sam o- 
żając w  "tronę Z aw ias. lot ćw iczebny, biorący udział w  ćw i-

\V  pewnej chwali sam olot został o- czem ach w ojskow ych w  pobliżu gra- 
toczony kłębami dymu i począł spadać, nicy. (S )

ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE 
NA BOISKU NA PIÓROMONCIE

K I N O
M I E J S K I E
SALA. MIEJSKA 
O trobrsnska 5

W niedzielę, 2-go sierpnia br., o goazinie 
16-ej, na boisku na Pióromoncie, odbędzjie 
się trójbój pan i pięciobój panów , o mistrzo­
stw o wileńskiego okręgu lekkoatletycznego.

Zgloszen.it kierow ać do W . K. S. 3 p. 
Sap W ileńskich ul. A rsenalska Nr 5. R.

Od dnia 29 do 31 lipca 1931 roku włącznie będzie wyświetlany film:
W f t I S i  tó. i  .*» (P ieśń  miłości), w spó łczesny  d ram at salonowy
■  I ^ H y l l P w W & A któw  10.

W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, 4 . Mlerżejewski.
n tił o/ł er k m “30 Do/iłłtmh caoneAiir oH Cl irKas* czynna od g. 5 tn. 30. Początek seansów od g. 6-ej w.

Od dnia 1 sierpni? r. b. K ino Miejskie nieczynne z pow odu i emc ni

Dźwiękowe kino
„HOLLYWOOD*

Niezwykły wybryk natury
Wykaz szkół Wileńskich, w 
których nauka uprawnia do 

zwrotu opłat szkolnych 
w r. 1931-32

Mickiewicz* 22. 
lei. 15-28

D z i ś !  Królowa ekranu, niezrównana 
bohaterka filmu .Niebieski Motyl Marlena Dietrich

„ & U H Z A  N M Z B C Z O I I A
Nad program: Dodatek dźwiękowy „Paramountu”

W wielkiem arcydziele
d'amatyczneiB p. t  

Film jak iego  Wiino nie 
widziało.

Początek sear.sów o godz. 4, 6, 8 i 10.15

KSMC

zmsm
W e ws- jeziory pod Grodnem zanotowa- ogon-; iwyrastały ,iti z połowy grzbietów, 

no ciekawy wypadek. Mianowicie u gosp"- Mimo zapewnienia sąsiadów, że Jest to 
darza Andrzeja Mieleszki Świnia urodziła ty lim wybrvk natury, zabobonny Mieleszko 
pięcioro żywych prosiąt bardzo podobnych zakopał prosięta w  ziemi.
Jo psów Prosięta są o tyle niezwykłe, że

dc walki z żebractw em  rozpoczęty w alkę z 
włóczęgam i, częstokroć nie mającymi żad 
nych pow odów  do żebraniny, a jednak na­
trętn ie przesiadującym i każdego przechod­
nia Żebraków  zarejestrow ano  i jednych po­
ciągnięto do odpow iedzialności z ty tu łu  u - 
staw  o w alce z  żebractw em , innych zaś u - 
róitszLZono w zakładach opiekuńczych, a 
resz tę  poprostu  w ysiedlono z granic m iasta 
jako w łóczęgów . W  ten sposób m iasto zo­
stało  na pewien czas od żebraków  uw olnio­
ne.

Obecnie jednak daje się zauw ażyć po­
przednie zjaw isko i odpow iednie czynniki 
bojąc się, aby nie pow róciło w szystko do 
daw nego stanu , zw ołują konferencję, na któ 
rej m a być om ow iona sp raw a w alk ' z że­
bractw em . (S)

TEA TP 1 MUZYKA
—  Teatr miejski w „Lutni". Dziś ’v 

dalszym ciągu fascynująca sztuka B. A ther 
tona  ,,A Zuzanna nie chce", k tó ra  zdobyła 
sobie ogólne uznanie prasy i publiczno^ 
dzięki doskonałej grze artystów  z T teh 'erów  
ną, Jasińska -  C etkow ską, WasileiwSkim i 
W yrwiczem  na czele.

N ajbliższą prem jera w teatrze „Lutnia 
będzie osta tn ia  now ość repertuaru  scen .za­
granicznych „Jedynaczka króla m ydła Cur- 
ta  Rois“a i Hansena.

— T ea tr Letni w  ogrodzie po-oemardyń  
skini. Dziś ciesząca się nadzw yczajnem  
w p ro st pow adzeniem  w ielka rew ja „Tylko 
w alczyk jest najsłodszy" w  koncertow em  
w ykonaniu  artystów  w arszaw skich : Carne- 
ro, Kozłowskiej, Osińskiej, Sem polińskieg", 
K lim aszewskiego. W ierzyńskich oraz zespołu 
girls.

Są to  ostatnie przedstaw ień-a t< melo­
dyjnej rew ji, gdyż w piątek najbliższy pi- 
rzmmy now a. efektow na rew ję „Eulalja", w  
re/.yserji L. Sempolińskiego.

—  Koncert w  muszli z udziałem arty­
stów  warczawskich. Jutro we czw artek  z ra -  
komici artyści rew jow i w vstąp ią  na koncer 
c'e w  muszli ogrodu po-bernardyńskiego. 
W  w y k o n a n i u  bogatego  p ro g n m u  biorą u -  
dzia*: K ozłowska. Carnero, O sińska, Sempo 
liński, K lim aszewski, Wiierży»scy oraz ze­
spół baletow y. ,

—  W vstep taneczny zesnołu Reizer-Ka- 
łan. W  sobotę 1 -go sierpnia w ystąpi y n w -  
^zb wi ogrodzie po-bernardyńskim  zespól A. 
Rejzer - ' Kapłan.

W ystaw iona zostanie „Szechere^ac 
Rimsklja - K orsakow a, oraz szereg  efektów 
nych produkcyj tanecznych.

kiściach rękam i i raną tłuczoną na główne. 
Dochodzeniem ustalono, że nazyw a się ona 
Milenkowska Jadw iga (W ilno, ul. W apienna 
nr. 5). Ustalono również, że rzuciła się ona 
pod pociąg w skutek czego odniosła ciężkie 
rany. M ilenkowską w stanie nieprzytom nym  
odwieziono do szpitala św. Jakóba.

—  Smutny finał porachunków osobistych. 
27 bm. pomiędzy Offanem Karolem a Jar- 
muszKO Justynen, w ynikła przy ul. A ntokol- 
skiej bójka na tle osobistych porachunków , 
w  czasie której Offan uderzy! siekierą w  gło­
wę Jarm uszko. Pogotow ie ra tunkow e odwio­
zło rannego  do szpitala w  stanie b. ciężkim. 
Offana aresztow ano.

M inisterstwe W yznań Religijnych ‘i O - 
sw .ecenia Publicznego okólnikiem Nr. 1 —  
P rez- —  4864/31 z dn. 24 czerw ca 1931 r. 
podało w ykaz szkól, w  których nauka upraw  
ma do zw rotu opłai szkolnych rodzicom, 
funl ^jonarjuszom  państw ow ym .

W ykaz ten obow iązuje na  rok szkolny 
193J — 32 z tern zastrzeżeniem , że w  szko- 

ich handlow ych uw praw nienie do zw rotu 
opłat szkolnych nie odnosi się do klas przy 
gotow aw czych.

Zarazem  podaje się do wiadomości, że 
na okres roku szkolnego 1931 —  32 tunk- 
c jcnarjusze państw ow i zwolnieni będą od o- 
bow iązku przedstaw iania zaśw iadczeń o 
traku w olnych miejsc w szkołach państw o 

w yc1, w e Iwszystkich okręgach szkolnych.
W w ojew ództw ie wileńskiem nauka w 

następujących szkołach upraw nia do zw rotu 
opłat:

W ’iELKJ» 47. te ł. 15-41

D z i ś !  Po raz pierwszy w Wilnie! Przebój dźwiękowy!

Rodia Rocgue e  W spółczesny KorsarzDawno niewidziany 
ulubieniec wszystkich
w emorjonującem arcydziele, z udziałem pięknej R IT Y  LA  ROY Nad program: Przegłąd 
filmowy .F o sa ’. Cfcny zniżc-rte Począn-k o g idz. 4, 6, 8 i 10.15 .W dnie świąt, o g . 2-ej.

Gfełtfa Warszawska

MOŁODECZNO.
— S w a w o l a  p a s t u c h a .  27 b. m. 

na odcinku kolejowym Molodeczrto —  Olech 
nowicze przez pastucha Steckiego Nikodema 
1. 16 został położony na szynie nabój m y­
śliwski, który eksplodował w  chwili gdy po­
ciąg przejeżdżał po nim.

Zatrzymany Stecki przyznał się do popeł 
nionego czynu i oświadczył, że dokonał te­
go przez sw aw olę.

p ociąg nie doznał żadnych uszaodzen
(S)

SZKOŁY ŚREDNIE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Of i a r y
NA POMOC POWODZIANOM

W ileński kom itet niesienia pomocy ofia­
rom powodzi kom unikuje listę ofiarodaw ­
ców :

Emilja D urasew iczow a —  196,30. ppłk. 
Jażdżyński —  10,00, pułk. Florek na rece wo 
.ew ody od korpusu kadetów  lw ow skich —
500.00, M arjan Łom nicki od bezim iennych—
100.00, zrzeszenie pracow ników  P.K.O. W ar 
szaw a —  163,00, o fia 'a  złożona w adm ini­
stracji „S łow a" — 67,00, W ładysław  Szaid 
ze Lwiowa — 25,40, kasa miejska w Rawie 
Ruskiej —  200.00.

Drui-> -  Q mn. koedukacyjne polskie im. 
Kr da S tefana B atorego, Zg-om adz. OO. 
Maijanów —  niepełne p raw a; Głębokie — 
Polskie gimn. koedukacyjne im. Unji Lubel 
skiej — T  w a Popierania Szkoły Średniej— 
niepe.ne p raw a; W ilno —  Gimnazjum m ę­
skie i >0. -Jezuitów —  pGne praw a, gimn. 
-eński j Zgrom adź SS. N ajśw iętszej Rodzi­
ny z N azaretu —  pełne praw a, gimn koe­
dukacyjne Chaim a E pszteina —  pełne p ra ­
w a, gimn. koedukacyjne F erdynanda W ele- 
ra  — pełne praw a, gimn. koedukacyjne Ety 
Dzięmelskitj —  pełne praw a, gimn. koedu­
kacyjne Żydow skiego T -w a  Pedagogów  — 
pełne praw a, -imn. koedukacyjne T -w a Roz 
pow szechn ania O św iaty —  niepełne praw a, 
gimn. męskie Zgrom adź. Ks. Ks. M isjona­
rzy —  uepełne praw a, gimn. koedukacyj­
ne m. T adeusza Czackiego —  Stefana f-lwię 
torzeckiego —  pełne praw a. Liceum żeń­
skie im. św . Scholastyki Zgrom adź. PP. 
Benedykty nek —  pełne praw a, Liceum żeń­
skie SS. W -zyiek — niepełna pr Lic. żeń­
skie im. Filom atów  — Pietraszkiew iczów - 
ny Stanisławy —  niepełne praw a, gimn. 
koedukacyjne białoruskie —  Komitetu Ro­
dzicielskiego —  niepełne prawta, gimn. ko­
edukacyjne im. W itolda W ielkiego —  Ui- 
tew . Stow. Oświatowo R ytas —  niepełne 
Drawa.

z dnia 28 lipca 1931 r.

WALUTY I DEWIZY:
i )olarv 9,04 —  9,06 —  9,02.
Holandia 360 00 — 360,90 —  369,10. 
K openhaga 238,70 — 239,30 —  238,10.
1 ondyn 13,35 —  43,46 —  43,24.
Nowy York kabel 8,927 —  8,347 —  8,907. 
Paryż 34,99 —  35,08 —  34,90.
P raga 26,44 —  26,50 —  26,.38. 
S zw rjca ija  174.07 —  174,50 — 173,64. 
W iedeń 125,50 —  125,01 -  125,19. 
W iochy 46,75 —  46,S7 — 46,63.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 proc. pożyczka inw estycyjna 82— 81,50; 

5 proc. KOnwersyjna 44.50; 1 proc. stabiliza­
cyjna 72,75; 8 oroc. L Z. BGK i BR, obliga 
cj BGK 94; T e  sam e 7 proc. 83,25 ; 8 proc. 
obligacje Polskiego B. Kom. II em. 93; Ili-ej 
cm. 93; 4 i pól proc. ziemskie 49,75 — 49,25
—  49,38. 8 proc. w arszaw skie 70,50 —  70,75
— 70,25 : 8 Droc. Łodzi 65,50; 10 proc R a­
domia 71,50; 10 proc. Siedlec 71,25— 72.

A K C J E .
B. Po oki 115,50. Sole Potasow e '70.

. jhhę. .  , a

Iw C -Z H E g

f f f l H

Ogłuszenie.
Średnia Szkoła Techniczna 'mie­
nia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go w Brześciu I -Bug len otwiera 
od 1-go Września 1911 toku Wy 
dział

Sk s s m e t y k a

U W AG A l
0  BUWIEj p ant ofte dain- 
skie i męskie, ró7..e 
materjały wehitant i 
kamgarnoYze, damskie
1 męskie, różne jid- 
watłRł bielizna, swetry 
i trykotaże, letnie pal­
ta damskie I tnęsne, 
garnitury, aóżae futra 
i skórki futrzane, dy­
wany perskie, różne 
meble stołowe S salo­
nowe, elektiolaiy, kł-sy 
cgnio- trwałe, serwis an - 
gietski, maszyny do

H szycia i pisania, pia )i- 
I  aa i fertepjany, młynek 
|  śrutownik, turbiny, sa- 
■ mochody, motocykle, 

brylanty, zegarki ii wie­
le róźnycł’ pozostałych

Wileńskie Towarzystwo 
Handlowo - Zastawkowe

L O M B A R D
iadamis, że w dn. 12, 13 i 14 sierp­

nia ,).r. w lokalu lombardu przy ul. 
Biskupi-j 12, o godz. 5 tej po południu 
odoędzie się licytacia zastawów od Nr. 
67965 do Nr. 94747 opłaconych do 

kwietnia 1931 r.

O G Ł O S Z E N I E

11-ga klasa szkoły ćwiczeń na powodzian 
zł. 5 SZKOŁY ZAW ODOW E

i r

CO GRAJA W  KINACH?
Miejski — T rędow ata.
Helios —  Sztherezada.
Hollywood —  Cudza narzeczona. 
Casino —  W spółczesny korsarz. 
Stylow y —  Pogarda śmierci.
Światowid — Pewien młody człowiek

W Y PA D K I I KRADZIEŻE
— Zatrzymanie szopenfeldziarkL 27 bm. 

ze sklepu Kacenelenbogena, przy ulicy W i­
leńskiej 28. skradzioną została portmonetka, 
z drobnemi pieniędzm przez Gugiewicz Zo- 
fję (Krakowska 1). G uglewiczowa została 
zatrzymana.

—  Pod kołami pociągu. Z 27 na 28 bm. 
w  nocy na szlaku kolejowym Wilno—N. Wi 
lejka znaleziono kobietę ze zmmzdżonemi w

W I I E N S K 5IE
ŚRODA. DNIA 29 LIPCA 1931 R.

11.58 Czas
12.05 M uzyka (p ły ty)
13.10 Kom. m tteorolog. z W arsz.
15.25 ,,Nasi bałtyccy sąsiedzi" — Estonja

odczy wygi. prof B ronisław  Rydzewski
15.45 Kom harcerski z W arsz.
16.00 Audycja dla dzieci z W arsz.
16.15 „M ikołajek" —  obrazek dla dzieci 

pióra Cioci Hali.
16.30 Koncert dla młodzieży — płyty
16.45 Kom. dla żeglugi z W arsz.
16.50 „Pow ojenna literatura  czeska i sło­

w acka odcz. —  w ygł. dr. Vydra z Wairsz.
17.10 Muzyka taneczna (p ły ty)
17,35 „Spadochrony w śród św iata  zw ie­

rzą t"  — odczyt z Krakowa.
18.00 K oncert z W arsz.
19.00 Chwiilka strzelecka
19.15 „Sytuacja ekonom iczna na Litwie" 

— odczyt.
2015 „M uzycy polscy w  Stanach Zjedno­

czonych' — feljet. z W arsz.
20.30 Koncert, feljeton, kom i m uzyka ta ­

neczną z W arsz

Czarny Bó — Szkoła G ospodarczo - 
Społeczna Zgrom. SS. U rszulanek SJK. 
Nowa ” 'i!ei«a —  Niższa Szkoła Zaw odow a 
Żeńska PMS. tświęciany —  Szkoła Z aw odo­
w a ŻeńskŚ W ydziału Pow iatow ego Sejm i­
ku Sw ięciańskiego; O szm iana — Miejska 
Szkoła Rzemieślnicza; Smorgonie — 3-kl. 
Koeduk. Szkoła H andlow a Stow. Przyjaciół 
O św iaty; Wilno —  Salezjańska Szkoła Rze­
miosł. Szkoła niższa Z aw odow a Żeńska im. 
św . Józefa T -w a  Rozoowszechniania Kultu­
ry i D obroczynności, 3-kl. M ęska Szkoła 
H andlow a Stow . Kupcowi i Przem ysłow ców  
Chrześcijan, Insty tu t Nauk H andlowo G os­
podarczych T -w a Krzewienia M iedzy Eko­
nomicznej i Handlow ej w Mllnie, Szkoła 
Odzieżowa im. Prom ienistych Polskiego 
T -w a „Św iatło". Szkoła Niższa Zaw odow a 
Żeńska Zgrom. SS. Salezjanek, Szkołą Rze­
miosł A rtystycznych T -w a  Atrystów P iasty  
ków , Liceum Handlowe Żeńskie S. Pietrasz- 
kiew iczówńy, 3-letnia Szkota Z aw t Jow a 
M ęska T -w a  „Pom oc P racy", 3 -k tn ia  Szko 
ła Z aw odow a Żeńska T -w a  „Pomoc P ra ­
cy" , 3-kl. śred n ia  Męska Szkoła Handlowa 
im. Stanisław a Staszica Marji Landsbergo- 
wej.

1 >o rejestru  Spółdzielni Sadu O kręgow ego 
w Wilnie w dniu 9.VI 1931 r. pod Ni 837 
w ciągnięto następujący w pis pierw otny: 

k. H. Sp. I. 1 'rm ą; „Spółdzielnia Handlo­
w a M eblarzy W ileńskich w Wilnie z ogran i­
czoną odpowiedzialnością Siedziba w Wil­
nie, ul. W ielka 53. Odpowiedzialność człon­
ków za zobow iązania spółdzielni dw ukrotna 
w stosunku do zadeklarow anego udziału. 
Spółdzielnia ma na celu dac sw ym  członkom 
możliwość pracy na zasadach ’ kooperacyj­
nych przez prow adzenie sprzedaży iwyrobow 
m eblow ych; dla osiągnięcia czego spółdziel­
nia organizuje i prow adzi zakła ly w y tw ór­
cze handlow e, zakupuje hurtow o gotow e 
meble, dodatki meblowe, surow ce i w y tw a­
rza na sprzedaż przedm ioty w chodzące w 
dziedzinę m eblarstw a. Udział wynosi 1000 
złotych, płatnych jednorazow o przy przystą­
pieniu. Na członków  zarządu pow ołano zam. 
■w W ilnie: Kaufmana Rabinow icza przy  ul. 
Końskiej-,1, M aksa Kaca przy ul. Uhclkiej 53 
i M ordchek Leifera prży ul. Reliny 13. Czas 
trw ania spółdzielni nieograniczony. Pismo 
orzbznaczone dn ogłoszeń — „Słowo". Rok 
obrachunkow y —  kalendarzow y/d Członków' 
zarzadn 3, zastypców  2, ośw iadczenie woli 
w  imieniu spółdzielni podpisują trzej człon­
kowie zarzadn pod stem plem  firmow\'m . 
Przepisy o likwńdacjl są zgodne z odnośne- 
mi przepisam i ustaw y o spółdzielniach z 
dnia ?9.X. 1920 r

5ABENET
n a  : i ts » l s ę ;

KOSMETYKI ' LOMBARD Biskti-
p>" 12 •

Eksploćitacyjr y - k* lejo v y  w  1 1. s  o  k t c k i e w i  C hces2  ’  t  ~  ć ^  
(ruchowu - handlowy, oparty o ^ ZA *'' s*dg? m ksisź B koftayć

6 klas gimnazjum. |  , / |R l ł f  ©konserwo- kurs> fecłtow o-koics-
M^dział ma n; celu teoretyczne i prak- J ^  i d o * k o -  PQ

tyczne wykształcenie pracowników' k o l e j o - ł d ś w i e ż * ,  m i ir * .  Żim-ow4« Kr*r-

u j s n & is ?  " om b5t
a; mają nie więcej niż 19 lai życia s5 unauncjł et.

s a s a w  s r  u s t f s j z .

świadectwo zlużenia egzaminu dla eksternów w * f ;  p;eIskiero frencasfełe-"
w iym zakresie, eweniusinie świadectwi u -1 niaSeoklerr resc-
konczenia 2-ch kursów jednego z wydziałów' — ......................  wili, grametękiaofcktet
Szkoły Techniczn -  " . ekotioKiii. Po o

K-:rs nauki na Wydziale trwa ż lata. s p r z e d a j e  s i ę  • ończenśu e g z * nt i u. 
Absolwentom przysługuje prawo u ży w a -n  bardzo mlecznych Ż rdn-ie urwscck**'..

nia tytiifj- .T ech n ik  ruchu k c le jb w e p o * . wysoko-cielnych krów — ------------------- -
Oplata za naukę wynosi .50 zł. miesięcz- stadnin szwyc. Dowie- 

nie i jednorazowa kaucja zwrotna 25 zł. Za dzieć się u p. Biało-
dzieci pracowników kolejowych, j r a s d n i k A w , Sieraków- S z y n s i j j i e  
państwowych i wojskowych Skarb Państwa ̂ ie g o  4. Mrileńsk. Si z klatkami i skórki, b.
zwnaca 45 zł. miesięcznie. Or. ; K. Rolniczych tanio do sprzedani*.

Przy Szkole jest internat, w którym c a ł - ---------   ---- (jj_ .Zar.zećzj i 5-a
kowite utrzymanie wynosi 75 zł. miesięzenie.  ________________ m j.a_

Taksa wstępna zł. 30. —___________ , _____ * _____
Podania przyjmuje Srkretarjat Szkoły do 

20 sierpnia r. b. włącznie.
Na żądanie w ysyła się szczegółowe 

prospekty.
Dyrekcja

B B i B B H K l  n
O B W I E S Z C Z E N I E

Sprzedają się pPac
p'z,y u. K*lwarvjskiej lu2, ohsz. 1 
d^ies. Można częściami. O warunkach 
ul. WiFńska 15 rn. 3 lub ul. Ogórko- 
wa -’6. (koniec).

SZKOŁY ARTYSTYCZNE jn n r i e ^ r i i r ł r t r i r i r i r i r ł r i  tri r

V\;ilno — K onserw atorjum  M uzyczne ćo 
w arzystw a M uzycznego „Lutnia", Szkoła 
Rzemiosł A rtystycznych T rw arzystw a Wileń 
skich Artystów ' Plastyków .

TRAGIZM GŁODNEGO I BEZ DACHU  
NAD GŁOWĄ DZIECKA NIECHAJ 
NIE CIĄŻY NA TWOIM SUMIENIU.

Konto P .K O . nr. 82100

c 3 D r y * a  I s k f ł j r t  m e b l i

W, w lenkin i S ^
Spółka z ogr odp 

W ilna, ul. Tatarska ijfl, dom własny, 
Istnieje od 1843. 

l*dalnie, synialnit, sslofty, gabinety, 
łóżka niklowane 1 angielskie, kreden­
sy, stoły, sz*Iy, binnea, krzesła dębo­
we i L p. Dogodne warunki 1 na raty.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w 
Wilnie podaje do wiadomości, iż w dniu 
l.V lll b. r. odbęcizie się licytacja rnchorciości 
należących do T-wa Eksploatacji Zakładów 
Przemysłowych w Grzegorzewie a składają­
cych się z następujących -objekfów:

60.000 klg. tektury, oszacowanej na 
15.000 zł., 1.000 nur. jodły papierówki, osra 
cowanej na 7.000 zł. oraz samochóa 6-c\ Sin, 
diowy marki „Buick" oszacowany aa 3JMT zL 

Komisarz Zarządzający
(—) £ KąthowsHi-

i l l in iI ! i l i l ! i i i i i i l l i i ! 1 ! i i i l l i l l l8 1 ! I ! i l i i l i [ i l i ! ! I i l ig S I V it -

Okazyjnie i Hanie
przy minimalnej gotówce poleca de 
sprzepaży piękne ~na|ątkl rfem skke, 

J śto d k l, d zia tk i, pliue, letniska. 
K am ien ice  d o c h o d o w e , domy mu­
rowane i drewniane t  ogrć-ffcami, 

Mieszkania wolne.
D om  H. K o m iso w y  .Z a ch ęta '  

M ickiew icza 1, lei. 9-05

JOHN HUNTER

*  JEhtlY— DETEKTYW
—  Dobrze. —  jęknął wreszcie. —  

Pani m a rację- Rzucam w szystko do 
djabła! T o  nie dla mnie robota . Dzię­
kuję za' uprzedzenie  mnie...

D ziew czyna roześm iała  się:
—  Pan myśli, że to takie p roś te?  

Nie, tak  ła tw o  pan się nie wykręci... 
Oni uw ażają  p ana  za sw ojego  czło­
w ieka i nie pozw olą  w ykręcić  się tak 
łatwo. G dyby pan teraz spróbow ał 
uciec, dos ta łby  pan  kulę w  łeb!

Nie, musi pan c iągnąć dalej sw oje 
niebezpieczne jarzmo, ale jedynym  ra ­
bunkiem dla p an a  będzie przejść  po- 
tauemnie na naszą  stronę. Jak  przy sztu 
kach m agicznych na  kolanach Jenny 
ukazała  się nagle, obok  rew olw eru, p a ­
czuszka banknotów .

—  Potrzebuję  wielu w iadom ości —  
mówiła miękko Jenny, —i go tow a je ­
stem opłacić je drogo, a co na jw ażnie j­
sze dla pana, że ja  sam a będę je po w ta  
rżała panu  Carion.

Jeśli pan chce spraw dzić , czy m ó­
wię p raw dę , m ogę poprosić  inspek­
tora  o  rozm ow ę z panem, kiedy pan 
chce i gdzie panu  będzie  się w y d a ­
wało bezpieczniej. Niech pan pam ięta  
że człowiek, k tóry  dopom oże w  tej 
sp raw ie  policji m a  zupełne p raw o li­
czyć nai to, że nie będzie  z innemi 
bandytam i popędzony  na m .ejsce s tra ­
cenia. Niech pan to zrozumie.

Brill p rzesunął język p o  w yschn ię­
tych w arg ach  i wybełkota ł .

—  Jeżeli Mojżesz dow ie  się...
—  W iliński! —  w  głosie kobiety 

zabrzmiała ntfta o s tra  i surowa- —  N ad 
wszystkiem i w am i stoi człowiek, w o ­
bec k tórego W iliński jest b łaznem i 
szeczeniakiem i gdyby  on padł, zginę­
łyby za nim setki ludzi. M am w raże­
nie, że pan nie p ragną łby  być w  ich 
liczbie?.. Jedyną rzeczą, k tó rą  w ym a­

gam y od p an a  jest  w ysyłanie  w iado ­
mości na imięu.yMary Smith poste  re­
s ta n te "  do  biura  pocz tow ego  w  Le- 
Visham P o z a t e n  pan niech czyta 
codzień ogłoszenia  w  „Tim esie" i g d y ­
bym zmieniła ad res  znajdzie pan za­
w iadom ienie  o tern,’, p o d p isane  lite ra­
mi „M. S. poste  re s tan te" ,  będzie tam 
w ymieniona poczta , na  k tó rą  należy 
kierować listy. Za każdy list zapłacę 
panu  trzydzieści' funtów, z warunkiem 
oczyw  scie, że pańsk ie  informacje bę­
dą  praw dziw e. G d y b y  wiadom ości 
były nieścisłe, albo gdyby się okazało, 
że p an  chce p rzygo tow ać  pułapkę, po­
żałuje pan tego poważnie . A więc, zgo 
d a?

Brill próbow ał słabo  się bronić, ale 
Jenny umiała go tak  nastraszyć , ew en ­
tualnymi karami i n iebezp ieczeństw a­
mi, że nie miał siły i odw ag i się sprzęci 
wiać. Musiał się zgodzić, a  co więcej 
nie w iedząc  nawet, jak  na  to się zde­
cydował, zgodził się na spotkanie  ze 
s tarszym  inspektorem  Carion, p o zo s ta ­
w iając  do decyzy Jenny w ybór  dnia i 
m iejsca spotkania .

Jenny  dała  mu za raz  w skazów ki, 
k tóre  w zbudziły  w  nim szczery podziw 
dla jej rozumu:

—  Jutro  wieczorem pójdzie p an  do 
dużego  baru , k tóry się znajduje w 
pohliżu h ipodrom u. Przy jdzie  p an  o 
siódmej i zacznie pić, ale proszę, broń 
Boże się nie upić. Po w yjściu  zacznie 
p a n  śp iew ać  głośno i w ym yślać  po­
p ijanem u na policję. M oże  pan na­
wet, jeśli to panu spraw i przyjem ność 
zrzucić Doliojantowi z g łow y  hełm

—  No, to  tak  na sucho  n i :  ujdzie!
—  T ak, ale to ura tu je  panu życie. 

Zostan ie  pan a resz to w an y  i w  w ięzie- 
n !u rozmówi się pan ze s ta rszym  in­
spektorem  Carion. Karę się zapłaci za 
p ana , a będzie  pan  mógł w ytłóm aczyć 
się przed W ilińskim, że będąc  nie­
trzeźw ym  w pad ł pan w ręce policji.

T e raz  już pan rozumie m nie? Jes t  to 
najbezpiecznie jszy  sposób  porozum ie­
nia się z Carion!

—  Hm! —  Brill nie mógł się po­
w strzym ać  od w yrażenia  sw eg o  zach­
wytu. — Ale pani ma głowę! Z panią  
n ap -aw d ę  człowiek nie zginie!

D ecyzja  jeg o  zapadła . Ale w po­
wrotnej d rodze strach  i zw ątpienia  nie 
dały  mu spokoju.

M ądrzejszej kobiety nie spotkał 
nigdy w  życiu.

WYmyśliła mu takie rendez-vous 
z policjantem, w  jakim najbardziej 
p rzenikliwy w ódz b an d y tó w  nie m ógł­
by  się dopatrzeć  nic podejrzanego, 
św iadczy ło  to 'naturalnie, że lepiej jest  
być z nią, niż przeciw  niej. Ale jednak  
była  bardzo  n iebezpieczna gra!

Zaledwie Rrill wyszedł, Jenny p o ­
łożyła pew n ą  sumę pieniędzy na stole 
przelazła  przez mur o tacza jący  ogród  i 
zniknęła. W krótce  porem zjawili się w 
hotelu agenci policji, k tórzy  wyśledzili 
Brilla dzięki numerowi jego  taksisa.

NARADA POMIĘDZY WROGAMI
Brill w ykonał ściśle rozkaz Jenny ' 

chociaż nie odw ażył się zrzucić czapki 
z g łow y policjanta. Jak  się później 
sam o  tern wyraził: „nakryto,‘A go  i
odw ieziono n a  pośierunek, gdzie  zam ­
knięto w  tym czasow ym  areszcie.

Zanim upłynęła  godzina, do celi 
w szed ł elegancki, sym patyczny , mło­
dy mężczyzna.

—  Dzień dobry. Podobno  pan 
chcia ł  się ze m ną  rozmówić^, jestem 
s ta rszy  inspektor Carion.

—  Tak jest ,  sir
Brill p rzez kilkanaście  sekund wy­

trzeszczał oczy na inspektora- W ięc  to 
tak  w yg ląda  ten człowiek? Odważny, 
s tanow czy  w yraz  oczu i ton jego głosu 
w zbudza ły  zaufanie. Jeśli to on jest 
szefem policji w  w alce  z bandytam i, 
można się z nim śmiało sprzymierzyć!

—  Jestem z  wami, sir! —  zaw o ­
łał bez namysłu.

Nie zrobiłem nigdy nic złego, ale 
te raz  w padłem ! Ale, nap raw dę , nie 
brałem udziału w żadnem  m order­
stwie!

—  Dobrze, wiem o tern. W idzę, że 
pan jes t  rozsądnym  człowiekiem. P o ­
s ta ram y  się dopom ódz panu, kiedy 
sp ra w a  zacznie  się zbliżać ku końco­
wi, a tym czasem  moi agenci będą  
p ana  strzedz. P roszono mnie o w rę ­
czenie tego’ panu.

T o  m ów iąc  p ed a ł  mu trzy bankno­
ty funtowe. —  Jiftro zapłaci pan te- 
mi pieniędzmi karę. G dyby  groziło p a ­
nu niebezpieczeństwo, niech pan tele­
fonuje do Scotland Yard. Pozatem  
może pan liczyć na pom oc każdego 
policjanta.

—  O, dziękuję, sir!
C anon  powiedział jeszcze kilka 

słów, a b y  dodać o tuchy  i odw agi zdraj 
cy  i w ytłóm aczyć jak  w ażnem  dla nie­
go  iest daw anie  ścisłych i p raw dz i­
w ych  informacyj. Potem  D anny  opo­
wiedział w szystko, co wiedział o W'11 iń 
skim...

Tymczasem na  ulicy, przed więzie­
niem) śtało duże, kryte auto, a w niem 
siedziała, wciśnięta  w ką t  Jenny. S to­
sownie do umowy, sam ochód  p o l i ­
cy jny  zjawił s ięrprzed nią na rogu g łu ­
chej, pustej uliczki w  zachodniej czę­
ści Londynu i przywiózł ją  tutaj. Nikt 
nic widział, gdy  w siada ła  do auta-

—  No, co ?  —  zapyta ła  inspekto­
ra. Zadow olony  p an ?  Cieszę się, że 
pan zechciał mnie posłuchać.

Co pan teraz z nim zrobi?
—  Niech sobie idzie, gdzie mu się

podoba , —  odpow iedzia ł B:lly, s iad a ­
jąc  koło dziew czyny; zapach  delikat­
nych perfum w yw arł  na nim u sp a k a ­
ja jące wrażenie , po przykrej rozm o­
wie.

—  Niech tran rozkaże szoferowi je ­

chać cichemi ulicami. Musimy po roz ­
m aw iać  trochę.

Carion w ydał rozkaz i sam ochód 
po jecha ł spokojnie  w stronę W es t  - 
End.

Carion był nieco wzruszony bliz- 
kością ślicznej dziewczyny, czul ją 
przy sobie, chociaż nie widział je j  
twarzy, bo w sam ochodzie  było zu­
pełnie ciemno. N a zakrę tach  ramię/jej 
dotykało do niego i Billy zaczynał za ­
pom inać o celu tego  spaceru  i o sw o ­
im urzędowym  charakterze , podda jąc  
się mimowoli czarowi tej n ieuchw yt­
nej kobiety.

P rzez  jak iś  czas  trwało  milczenie.
—  O baw iam  się, że pan  popełnił 

W i e l k ą  nieostrożność, —  zauw ażyła  na 
gle Jenny.

—  Jak ą?
—  Pan, s ław ny i cieszący się spec- 

ja lnem  zaufaniem inspektor Scotland - 
Yardu, zdecydow ał się na space r  sa ­
mochodem  z taką  przestępczynią , za 
jak ą  ja  uchodzę!

—  Nie wiem. Polic ja  am erykańska  
nie miała dotąd  do czynienia z tego ro 
dzaju bandytam i, w szystk ie  więc na­
sze zwykłe praw id ła  i zwyczaje  zos ta ­
ły p izełam ane. K orzystam y ze w sze l­
kich sposobności, k tóre  m ogłyby  nam 
dopum ódz do  poznana p lanów  b a n ­
dytów' przeszkodzenia  im. Posiadam  
pełnom ocnictwa, jakich nie miał do tąd  
ani jeden  s ta rszy  inspektor Scotland 
Yardu, mogę więc po s tęp o w ać  tak, 
jak  uw ażam  za ś tosow ne, nie py ta jąc  
nikogo o zdanie. Pozatem  w ogó le  nie 
wiele ryz3rkuję, uda jąc  wobec Brilla, 
że pracu jem y razem  z panią.

—  P o d czas  gdy  w  istocie w alczy­
my na śmierć i życie! —  roześmiała się 
Jenny.

—  T o  już od pani zależy, —  odpo  
wiedział w ym ijająco Billy.

Muszę przyznać jednak , że n aw ią ­
zując kon tak t pom iędzy mną, a Danny

Brillem, okazała  mi pani wielicą p rzys­
ługę. O czywiście będzie on  donosił 

nam nie dla zysku, a  ze  strachu. 
.Strach je s t  silniejszy od pieniędzy i 
d la tego  m am  nadzieję, że jeg o  rapo r­
ty będą  praw dziw e.

—■ Ja też tak myślę.... G dzre i pan 
mnie teraz zawiezie, panie  Deiekt) 
w ie?

—  Gdzie pani rozkaże. Pan  nie 
chce rozm aw iać  ze mną. aJe uważani, 
że aresz tow anie  pani nie przyniosłoby 
nam żadnej korzyści

—  Ach, to bardzo  mile z pana sito  
ny. W ięc  pan, n ap raw d ę  zechce mnie 
w ypuśc ić?

—  T ak, narazie  nie mam żadnych 
danych obc iążających  panią . Muszę io 
p rzyznać  z żalem.

—  Jestem  panu bardzo  wdzięczna. 
Ale, przy  sposobności,  chciałam) się do 
wiedzieć, czy duże niebezpieczeństwa 
groziły panu, w czasie wycieczki pana  
w górę  rzeki?

B idy uśm iechnął się w  ciemnoś­
ciach:

—  Tak, to by ła  nieudana wyciecz 
ka! C zyta ła  pani o tern w gazerach?  
Pow inienem  był z rew idow ać ten nie­
szczęsny domek, n a tychm ias t  p o  przy 
jeźazie. Zrobiłem wielki b łąd , pozw a­
lając w yw ieść się do miasteczika tym 
czasem podpalono  domek. P o  pow ro­
cie zasta łem  tylko zgliszcza.

—  Dlaczego p ana  zaintereso* <af 
ten dom ek?

—  Bo tam mieścił się telefon z 
k tórego korzystali pewnej nocy podej 
rżani ludzie. Jednak  do tąd  nie mogę 
zrozumieć, w  jakim  celu spalili fen d o ­
m ek?

Jenny zmieniła tem at rozmowy. W i 
docznie spalony  dom niezbyt j ą  inte­
resował.

(D. C. N>
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